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Dla dolara 

• " 

Os Ir a krytyk j e dno s Ir o n ny c.h l wszystkich namdów i krajów. 
„IziwiesNa" przY1Po•minaj81 sł-0wa M<>ło

towa" że Związek Radziecki w najtrud· 
I e , 

posun1ęc Bevina • · B 9 d J / njej&zych warunkach przede ws.zystkim 

'MOSKWA PAP. - K-0resp-0ndent agen 
eji TASS d-0noi z Paryża, ie '" k<>łach 
demokratyca;nych z oistr~ krytyką spoty 
ka sff) je.drmtronna akcja rządów bry· 
tyjskiego ł trancusldeg.o, które wysłały 
do rządów innych państw euro.pedskkb, 
z wY}ątkiem Hisi7JPanii, zapros.zenie 
wzięcia udziału w koniere1lCji nad J>la
nem ~farsballa w dnłu 12 bm. w Pary
żu, ni'a ba<:Q:ąc na to, że konife.re.ncja p-a. 

ka . trzech mitliJstrów wykazaila niemo 
żliw4>'ść uzgodnienia punktu widzeinfa 
francusko • brytyjski.egoi i radzieckiego. 
W lrołaich ty!ch pod:kr.e,śla się, że rzady 
brytwski i francuski itsiłtu~ą na·rzuc.ić 

1 I a U ... zawsre 1iczyt na swe własne siły 1 że 

j 
dzięki temu stale IJ{}dn()Sl poz.i(}m swe&Q 
życia goSpodarczego. Dziennik w1dzi w 

Któż z obywateli ra.d-zieckkh nie od~ ni·u jego interesów, ko,s:ztc,m in~ydi, ko- tym pr~efaw. pocz.ucia. wielkiej godności 
czuł zrozunniałej <lumy, gdy przeczY'tał sztem słabszych. lub małych p~nstw, wła~ne~ z.w. Raidz11 eckl;go. Ar1yku.ł p~d-

• I Takie sta.nowllsko mogło zaJać tylko kresila wia·r.e. sipołeczen1stwa rndz,1eck1e· 
mocne. oświadc~~ttiI~ l'tfołotorwa. na .ko~· , nasze pań'stwo, które wakzy zdecy<l-0-

1 

go ":e własne siły, w. słu·szność sprawy, 
ferencJj parys,k1e1, i<Z rząd raidz1eck1 n~e wanie 0 wsp~lipraic.ę,. !11i ,ęd:zynarodo~ o .ktorą Zw. Rad,~1ec1ln wakzy na areme 
może rximagac kom111kolwiek w zabtwia na zasadach rownosc1 1 n1erpo·d1egłosc1 m1ęodzy11nrod-0weJ. 

oj sz, tóry· będzie trwał 
Delegacja Rządu RP opuściła Pragę, żegnana owacyjnie przez ludność Czechosłowacji 

swe staoowlsko w sprawie POmocy ame- PRAGA PAP. W dniu 4 bm. wieczo- nach recepcyjnych dworca Wilsona 1 Na dworzec przybyli ambasador R. P. 
rykansk!ej J)Ołrostałym państwom e~ rem, polska delegacja rządowa z pre- roczyste p-0żegnanie polskiej delegacji ' r Pradze - Wierbłowski, szef protokó-
l)e:iskim. · C nk. · 1 rz' do · P dsta icieli rządu polski łu dyplomatycznego, minister pełnomo-LOND YN (obł. wł.) _ Ty.!Jko siedem m1erem yra 1ew1czem na cze e, opu- <!: weJ. rze w e 
państw V.'Yraz1ło <lo te:i chwiH gotowość ściła Pragę, udając się do Warszawy. go żegnali członkowie rządu Czechosło- cny Skalicky, którzy odprowadzili de-
przv.}ęda zaiproszenia na k-0nferenciję W godzinach wieczornych premier wacji z premierem Gottwaldem i wice- legacj~ polską do- granicy, oraz amb. 
:Paryską~ a mia:nowicie~ łfolandia, Belgia. Cy. ''ewiel-: podejmo •ął ria „Garden :mierami: Fierlingerem, Sh'okym i ~~~echoołowa~ji w Warszawie ..:::.J. H1:. iret, 
D.anlai, OTecja, Włochy, P()rtugalła ł Tur- Party" w ambasadzie R. P. członków Ursinym na czele. Obecni byli również który odjechał wraz z delegacją c}o 
cJa. rządu czechosłowackiego z premierem gen. Svoboda, szef sztabu generalnego,' Warszawy. 

1~9SKWA PAP. -:-- J?ziennik ~,Iz:wi~ Gottwaldem na czele, licznyc człon~ów ge.n .Bożocek, kan~lerz prezy?~nta repu I Premier Gott~ald, żegnając w serae
st a w. a,!'ltyikUtle v.'Stt;am'Ylltl, i;>osw1ęco- polskiego korpusu dyplonJ.atycznego, ge bliki, dr Smutny, przedstawiciele par- cznych słowach polską d.elegację rządo

.n~m _P0"11ty~zn~. goSpooarczyim i knTtu- '°:eralicji oraz przedstawicieli świata po- larnei:tu i miasta P:agi, ~raz wyżsi u- wą_ wyraził żywe zadowolenie z dal
r .ny~ oo'ta,1gp1ec1om sp-~łeic~eństwa ra- litycznego, gospodarczego, naukowego j rzędm:::y czechosłowaccy. szego zacieśnienia się stosunków czecho 
~z1edk~~1!:<l, pi:sz~ ::- nawi•ą1wya,c ~o ~on- i kulturalnego stolicy Czechosłowacji. Obecni byli też liczni przedstawiciele słowacko-polskich, oraz przekazał naj· 
Je.~~n~i ~V!-J~~te.J · ·~ raduecki u· Na „Garden Party" przybyli również praskiego kur,Juciu dyplomatycznego lepsze pozdrowienia dla narodu polskie-
WdZ<DJe "'l"'UŁt wystąJP1eme przedstawi· . . · h d kl d d 1 b d • f k' D • 
clelł różnych państw na arenłe młędzy- m11:1:strow1e, ~c o ~ąc~ w s a . e e- ~ am as~ <!r31?11: rancus 1m :- e3eap, go. 
na. rod<rnre.i głębolko wnikając w rstotęj gac31 rządoweJ oraz mm członkowie de- Jugosłow1ansk1m - CzerneJ, posłem 
le& .POSU~ ooUtyc,znycb i dypłomaty. legacyj ze swymi współpracownikami. Bułgarii - Simowem i charge d'afaires W odpowiedzi premier Cyrankiewicz 
cznych. Późnym wieczorem nastąpiło w salo- ZSRR Bodrowem na czele. podziękował w imieniu narodu polskie

Bezsilność rz du madier 
Tylko rząd cieszący się zaufani em-mas może prowadzić dzieło odbudowy kraju 

P1?-~YZ ~~P. Biu~o polit~czne f~an-,polityki •. z.mierzającej do przerz~~enia zagraniczna powinna by~ - prowadzo
cuskieJ partu komurustyczneJ opubhko- całego cięzaru , odbudowy Franc31 na na w kierunku zwiększenia dostaw wę 
~ało. komunikat, w któ.ry~ oś~adcza, barki kla~y robot~iczej i r~esz ludo"'.ych gla z Ruhry. a polityka wewnętrzna w 
ze obecny rząd francuski nie moze prze- Komunikat stwierdza, ze warunki no . , 
prowadzić gospodarczej ·odbudowy kra- wego rozwoju produkcji mogą i muszą ki.erunku stworzenia demokratycznego 
ju na skutek wewnętrznych rozbież- być stworzone dla zaspokojenia słusz-1 rządu, cieszącego się zaufaniem ,na-
ności w swym łonie, a głównie wskutek nych żądań ludu pracującego. Polityka rodu. · '. , 

Franco chce wyłowić przeciwników 
Referendum - pułapką i:-a przeciwników dyktatora 

LONDYN fohsł. wł.) - Dziś odbywa, litycznych k-0łach paryskich J>(Xlikreśla-1 ników. Samo WIStrzymanie si~ od głoso
się w Hiszjpanii reforenduim w S'I>rawie j8,j, i ·e Franco za pomocą „referendum" wania bęldzie uznane za „działalność an· 
<Y&ławfonej „'ll'stawy: <> f!lukceieji". w zw,i~ chce Po1Pr01Stu wył(Jłtvić swclich przeciw· typańtwO'MI,". 

:~ader~~=~~~~0~:::~:;: -~~-01~ra Przec1·w · repres1· om . Czan°-ka1· -szeka 
usta upraw.nlonych do ud.złału w refe- 6 

. =!u~m::~ ~: ~!=!';m~6~c~~: protestują uczeni ~merykańscy 
• nie się oowiem 00 tegQ odlowiązku pu· MOSKWA PAP. Agencja TASS p-0- studentów chińskich, zwolnienia już 

blkznego , ,pociągnłe za S(}mi. kary gr.zy. wołując się na dz;ennik „Takungpao" aresztowanych i zagwarantowania lud-
:wny 1 n-agany(!)". donosi, ~e 23 znany~h. :ime!Ykańskich ności swobód demokratycznych. , 

. . profesorow, nauczycieli i działaczy spo Depesze podpisali: b. doradca polity-
Oł{)!l()warue ma być ta1ne, Pr:tY czym łecznych wysłało do ambasadora ame- czny Czang-Ka1-Szeka. Lattimore b. dy-

wSizystk!e ka-rtk; uzn3l!le za wazne maj~ , k' · d 
być spalone natychmiast I><> zako'ł'iczeniu rykans ic:gc. w Chinach Stuarta • epe- rektor amerykańskiej służby informa-
gtosowania W.yjB.rek .stan<J1Wić będą kart I szę, w kton:J pr-0szą, by domagał się on cyjnej w Szang:kaju dr John Fairbanks 
ki „ wizbudia-Jące ' pooejrzemii'e"(!). od rządu chińskiego zaprzestania dal- i wiele innych osób, zaznajomionych z 

Na marginesie tych zarządzeń w po„ szych aresztowań wśród p_rofesorów i warunkami w Chinach, 

, 

go za serdeczne przyjęcie. „Pozdrowie
nia, które przeze mnie przekazujecie -
oświadczył premier Cyrankiewicz - za 
wieziemy do kraju, jako dowód zrozu
mienia ciężkich wamnków Polski, któr· 
poniosła tak wielkie straty -- podobnie, 
jak i Wy, - w walce o wspólną sprawę" 
Premier wyraził przekonanie, że zawar
te umowy, realizowane będą rzetelnie 
i szybko, ponieważ nie mają on.c charal! 
teru koniunkturalnego i są wynikien: 
szczerego dążenia obu ,narotlów do d~· 
szego zbliżania się i rozszerzenia wspól 
nych podstaw do budowy lepszej przy-
szłości. · 

Zyczen:smi jak najpomyślniejszego 
rozwoju republiki czechosłowackiej i na 
rodu , czeskiego i słowackiego· oraz okrzy, 
kiem na cześć trwałej przyjaźni. polsko
czechosłowackiej zakończył premier 
sw-0je przemówienie. 

Na peronie premier Cyrankiewic:i. 
przeszedł przed frontem kompanii ho
norowej, raz jeszcze ser~ecznie poże· 
gnał się . z premierem Gottwaldem, po
czem przy dźwiękach hymnów narodo
wych polskiegq i czechosłowackiego po
ciąg ruszył w drogę do Warszawy. -

Na granicy p-0lskoczechosłowackiej v 
Petrovicach pożegnali polską delegację 
rządową szef protokółu dyplqmatyczne
go, min. pełnomocny Skalicky, przeasta 
wiciele miejscowych władz, przedstawi· 
ciele wojska z dowódcą okręgu korpust:. 
na czele, licznie zgromadzona ludność 
jak rówriież amb. R. P. w Pradze Wier· 
błowski. 
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Prasa czecho ~1owacka • 
• O SOJUSZU Polskq 

W nowopowstałym, emigracyjnym mJulęcaillro 
„li.uch Chrzeid]ańsko-Spoleany" ukatal a!ę arty
kuł J. Badeniego p. t. „Emigracja nierządem stoi", 
zawierający taklo oto słowa prawdy pod 11drcsell'l 
rozmaitych menerów londyń9klch: • 

PRAGA PAP. - Cała prasa stołeczna bracia, tak szczet""ze, fak jeszcze tii~dy 
zamieszcza o-bszcrnc spra'.\'0xlania z po w historii. Nas7~ 1M11owy z.a.bczpiec1.a~<\ 
byitn P·o·J,~1kied tle1leg;!c~i rz·1·do\vej •.v ~toli przyszłość nas1.]"ch dzieci i po1naa;ajc do 
cy Czecho·Słowadi oraz Ji.czne z<l.if!cia 11trwale1du polioju świat·owc·go, naszego 
premiera Cyrankiewicza i f.O\.Va~zyS?,~\- 1 D 

własnego bcz.pieczcf1~rwa. pokoju 
w1siystkich i rwórcze.i Ilra•::}.'• To Sii la• 
11ady, na których razem z Polakami bu· 
dujemy nowe życie. ' 

d'la „Zainteresowania nauej emigracji - pisze p. • 
Badeni - są dalekie od właściwych. Prawi!' wszy. 
stkle pisma I pisemka, których l)•!e I tak n!ep'>trze
bnle wydajemy, poświęcają swe zdolności, zapał, 
no I subwencje - malomlaltec:dtowym intTygom 
re:i:oluclom kawiarnianym, tym 'wszystkhn drugo· 

cych mu mini..strów polskich. • 
„Ruide Pravo" w artykul\! pt „Na d<r o a par I 

brej drodze" podkreśla doniosłe znacze- . 
ę a ze h I trzeciorzędnym rzeczom, którn w nlezdrowycl 

om:ach emlnranta urosły do rozmiarów polskiej n· 
ej! stanu. Z roku na rok mniej potrzebni, a op~ 
o Polakach wręcz szQodUwa", 

A jl'dnocześnle, bardzo „nieprzejednane" do· nie wizytv pol:skie.i d-cle.1racji w Czccho-
slowaicjj i sh\'1erdza, że w c7asie je.i po- BUDAPESZT PAP. Były sekretarz 
bytu. w P.raidze: P'.'.rÓ'd czcclHJslowackt generalny partii drobnych rolników Ist
usiwiatlon.11! :o1nt>. ze zawarta _umowa z van Balog zwrócił się do pre7..yditun 
~0)1ską, .me :1~st tyl'lrn. Z\\'Y·Czan1y!.l1 .c-0-1 zgromadzenia narodowego z prośbą o ze 
dzienn:y m a k·tem . PG~ tlyicz11?1T1,. a.Je Je.st zwoleni'e na utworzenie nowej partii po
wyrazem prawidz1\\·c~ prz:1•Jaz.111 ohow1~. 

litycznej pod nazwą „Niezależna Wę
gierska Partia Dei:;nokratyczna". Jak po 
daje dziennik „Nepszawa" nowa partia 
będzie miała charakter katolkki. 

tychczas sztokholmskie „'iViadomc>ścl Polskie stwler 
dzają w artykule pt. ,,Nastroje kraju": 

„Nie da się zaprzec'zyć, te polityka Rządu O• 

s\ągnęła w znacznym stopniu zamierzone cele. Stan 
umysłów, jaki panuje obecnie, uzasadnla twierdze· 
nie, te nastąpiła notmallzacja stosunków. Nafsll· 
niej podkreślonym tego dowodem jest ujawnienie 
się „lasów". Ludzie nic mogą ustawlCl.llle tyć w 
oczekiwaniu na n1e wcielające się w życie „zmia· 
ny na lepsze od zewnątrz". Szereg dowodów wska· 
zuje, te na 7.achód llczvć nie można.„ Po okresie 
napięcia, nastąpił okres · odprętenla. Ludzie nabrali 
pewnt>go zaufania i chcą pracować pozytywnie„. 

wd~ced do \vs1pói•pracy i W'S!póilnej o1Ho
ny intcresó""· Organ arn1ii czecho'l!o\\'a
clkieii ,,Obrana Li<lu" zarn ic:>1crnfo c spra 
woz;danie z 110Llyfu oolsk'cj de 1~1r1cji w 
Pradze i1iiszt: „krocz~·my dzisia.i z Po
la1kami ramię przy ramieniu, jak rodzeni 
iłMW#~"'ł::JS:iWWWWWWWJil!&Ui!SILS 

Ambasador IJSA w Warszaw· e 
WARSZA\VA PAP. - W dni111 :i bm. 

przyibył do \Varszawy no'\\·omianowa1ry 
ambasador Sfan(iw Zi1!J11oczonych Ame
ryki Póln. - Sta.nfon Griiii~. 11·owita11y 
przez dyrektora PrnlokM•u c.ly1i)]orn.1tvcz.. 
nego - dama Onhrynowicza oraz char
ge d'alffaire.s Stan6w Z,jed1wczo11:<.::h A. 
P. w Wa·rszawie, p. P. G€rnh1 Keith na 
czele członk6iw a1mhasa1c.l~· w J>cłn~;m 
sklaidzie. 

6 mil. bezrobotnych w USA 
MOSKWA obsł. wł.). Agencja TASS 

powołując się na dane statystyczne ru
chu różnych departamentów amerykań
skich stwierdza, że ogólna liczba bez
robotnych w Stanach Zjednoczonych 
wynosi obecnie w przybliżeniu 6 milio
nów osób (dokładniej - 5.860.000). 
Różnice między ostatnimi danyi:ni 

państwowego biura statystycznego, o
kreślającymi stan bezrobocia na 2 i pół 
miliona' a cyfra wymieniona I wyżej, 
agencja tłumaczy faktem, iż dane staty 
styczne nie uwzględniały 1. 760 tys. osób 
zatrudnionych, jak wynika z rap<>rtów 
biura statystycznego ministerstwa han
'cllu, jedynie częściowo oraz 1.600 tys. 
bezrobotnych weteranów wojny. 

• 1e In a 
- w mia~tach, Ludzie na ogół co raz !~piej dają SO· MOSKWA PAP. W viywiad:de, udzi"-1 Związek Radziecki - zauważyła pani Poprąwlły się niewątpliwie wnmnkl ekon'lrnlcme 

lo?~m koresp~ndent~wi TASS, pani ~and~t - jes~ ~aszym sw•iadem, a są- hlA rade, wiele osób żyje nilwet bardzo dobrze", 
VIdJa Laskhnu Pandit, nowy ambasa- stcdzt muszą zyc ze sobą w zgodzie i Zacytowane wyżej głosy prasy emigracyjne) 
d I d" ZSRR ' · d ł • świadrzi\ - na równi :r wieloma im podobnymi -

or n n w ~ , oswia czy a, ze no-1 przyjaźni, w;y kazując, wide dobrej v;·o- o postępującym ostrzeźwlenłn politycznym wśród 
minację na ambasadora ZSRR przyjęła. li. Pani Pandit zaznaczyła, że dąży{: bę- tych kół emigracyjnych, które nie utraciły całko· 
• d · d • •' ' · · ' ' lk" I d · „ d h t · •· . . wicie poczucia - rzeczywistości. Ale z trzeźwych 
z uzą ra osc1ą I u.waza_,~ za wie. I ~a: z1_ o, wsze: s ronneg? zac1csmen1a sądów 1 opinii naletatoby Jednąk wyciągnąć odpo-
szczyt, połączony JCdnakze z rowmez stosunkow mH~dzy Indiami i Zw. Ra- wlednle wnioski: skonczyć :r. zabawą w emigrację, 
dużą odpowicclzi:.lnością. I dzicckim. ( powrócić do Iuaju i stanąć do wspólnej, twórcze) 

pracy. • B. D. 
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Pol i tyka s awia ia iem ców na nogi 
Rząd amerykański zakupu~e w Skandynawii żywność dla byłych „panów" świata 
NOWY JORK PAP. - W kołach waszyngtoń- Sw!adczą o tym następujące fakty: 

skich wskazuje się, że zalecenia Herberta Hao- I) departament stanu zgodnie z· sugestiami Hoo-
vera, zawarte w trzech jego raportach o sytuacji vera, poświęca obecnie szczególn14 uwagę sprawie 
Niemiec z lutego i marca br. pri:yjąte zostały za Importu do Niemiec tywnoścl ze Skandynawii. 
podstawę polityki Sumów Zjednoczonych wobec Specjalna misja, na której c:zele stanął dr. Ed
Niemiec. ward Acheson, brat byłego podsekretarza stanu, 

o 

J Dzikie sir o 
I w ·Anglii 

LONDYN (obsł. wł.). W Wielkiej sięcy pracowników autobusów państwo
Brytanii rozpoczęła się seria tak zwa- wych, którzy żądają takich samych sta
nych „dzikich strajków". Wczoraj były wek, jakie. otrzymują pracownicy auto
zalhknięte. wszyslkie sklepy spółdziel- · busów samorządowych. W okręgu .Mid
cze Londynu których 4 tysiące praco-
wników zażądało podwyżki płac. Wo- lands porzuciło pracę 700 pracowników 
bee tego część ludności stolicy nic otrzy autobusó w Zachodniej Walii -1500. 
mała s'Wych przydziałów żywnościo- Zapowiedzieli oni ,iż w wypadku rozpo 
wych. ' częcia rokowań o podwyżkę płac w so-

W chwili obecnej grozi strajk 19 ty- botę, powrócą do pracy w poniedziałek. 

wyjeżdża w najbliższej przy!!'Zloścl do państfl 
Europy północnej, by omówić z nim! sprawi:: ta• 
kupu nadwytek ich zasobów żywności dla Nie• 
mlec zachodnich. 

2) wiadomo dalej, że bawiący obecnie w. Niem· 
czech amerykanslti minister rolnictwa Anderson 
będzie próbował rozwią-iać problemy rclnlcze 
Niemiec zgodnie z zale<:eniaml Hoovera. Wraz z 
Harrimanem ma on zbadać możliwości caul.owitego 
wykorzystania zasobów tyWń-0śctowych N!emleo 
oraz możliwości produkcyjne stref zachodnich, 
zwlaszcza zwiększenie produkcji nawozów sztucz• 
nych, ograniczonej na podstawie porozumienia 
wszystkich czterech państw okupacyjnych l wre• 
szcle 

• 1 I l I 
31 z zaleceniam\ Hoovera najzupełniej ldentyJ 

czne są wnioski ogłoszon090 w piątek w Wa· 
szyng.tonłe rapotłu podkomisji komisji spraw za• 
granicznych izby reprezentantów, na której czele 
stoi republikanin Vorys, zwolennik Jak m1foszcr.ę• 
dnlejszego dysponowania funduszami amerykań· 
skiml dla zagranicy. 

os o . z. 
Zgodnie z poglądami Hoovera, raport 6w 

stw\erd7.a, że jedynym sposobem odcią'ienia Sta· 
nów Zjednoczonych jest; a) c>stateczne zniesienie 
reparacji z bieżącej produkcji niemieckiej, b) zre • 
zygnowanle z dotychczasowych programów kara• 
nla Niemiec I Japonil, zmierzających do osłabienia 
bądź zniszczenia obu tych krajów, c) ustalenia 
nowych poziomów produkcji, które pozwolą Niem• 
com 1 Japonii pokryć ich potrzeby drogą 'mpor• 
tu I stworzą nadwyżki eksportowe, porwalające 
na odbudowę reszty Europy I Dalekiego Wscho• 
du. Produkcja takich materiałów,· Jak węgiel, sial 
t chemikalia winna być, zdaniem autorów raportu, 
podniesiona do poziomu przedwo]eD111ego(I). rozpoczęła obrady w Genewie 

BERN PAP. W Genewię rozpoczęły 
się obrady kom_isji gospodarczej ONZ 
dla Europy. Obrady zagaił przewodni
czący Waerum, delegat Danii. Zama-

~ czył on, że należy zastanowić się nad 
tym, w jaki sposób uzgodnić działal
ność komisji z rozmaitymi ogólnymi pfa 
nami gospodarczymi. 

W obradach biorą udział przedstawi
ciele St. Zjednoczonych, Zw. Radziec
kiego, Francji, Polski, Belgii, Białorusi, 

Obrońcy Hugenberga 
BERLIN PAP. W związku ze zwolnie 

niem Alfreda Augenberga pismo „Vor
waerts" opublikowało artykuł następu
jącej treści: ·Jeden z najgorszych przed
stawicieli kapitału monopolistycznego 
który dopomógł hitlerowskiemu faszyz
mowi w dojściu do władzy, przebywa 
znów na wolności. To właśnie on wraz 
z Schachtem i Papenem zmusił zgrzy
białego Hindenbm:ga do mianowania 
Hitlera kanclerzem rzeszy. To właśnie 
on zorganizował sojusz l:iitleryzmu z nie 
miecką partią ludową i „stalowymi heł
mami" w celu rozpoczęcia wspólnej \V[ 

ki przeciwko republice. Nie ma zapewne 
w Niemczech wielu ludzi, których su
mienie obciążone byłoby tylu zbrodnia
mi, co tego zatwardziałego przestępcy 
wojennego.I obecnie, po 8 miesiącach, 
111wolniono go z więzienia, by mógł we
spół ze swymi kompanami ,przebywają 
cymi na wolnośd - Kruppem, Siemen
sem, Witslcbcncm i innymi - knuć in
trygi przeciw demokratycznym Niem
com. 

Danii, Czechosłowacji, Islandii, Luksem 
burgu, Holandii, Norwegii, Turcji, 
Szwecji, Jugosławii i Ukrainy. 

Delegacje belgijska wystąpić ma z 

Amnestia d a 

propozycją umieszczenia na porzą'dku 
dziennym obrad zagadnienia waluty nie 
mieckiej i stosunków handlowych z 
Niemcami. 

essel inga 

SZKOŁA PRZEMYSŁOWA przy Zgler. 
skicj Fabryce Maszyn w Zgierzu, ul. 
Dąbrowskiego 20 

p~~!~r~~!~l wymienionej szko-1 
ty, możliwie inżyniera - mechanika. 

DYREKCJA 

we Włoszech zakomunikowało, że wy- 14 dywizji niemieckiej we Włoszech [ Z y T A I [I E RZYM PAP. Dowództwo brytyjskie I Włoszech, von Mackensena, dowódcę 

rok śmierci na 3-ch wyższych wojsko- oraz Meltzera, niemieckiego komendan- 1'L1 · I wych ni~mieckich. von Kesselringa, hi- ta R~ymu. z~~ta.ł zamieniony na doży-1 GłOS RObOłnlczyu 
tlerowsk1ego dowodcę naczelnego we wotme w1ęzieme n 
ill.111.11 lo'I n I ITI 111·11:1u 111i;1,11111 111ii1 lill l1llU!.l ll lHI 1.1 :11:11111·11111~.m l'M 11nm 11.1.1111111.1n11.111.Jl.l1'1 l:'lctll'llil111!ł:l M11ł ł 1'11 r1.n11:1111111::1·1:i11'1 lll'l l!llllll!.lil<1:ill!lllł 1111'111'1·11IH:1łllllł::t lltiUIJ;J 

Nasza nowela widz!ala swoje odbicie w lustrze. 

Alphonse Allais - Czyż to l:>yło możltwe?I Ta czomjqca'. 

M·alzeńslwo na 
istota, rozkosznie .tluściuchna, była ~iedyl 

W
. rosi suchą jak drzazga dz!ewczynq?l . Y , I Wówczas, mój drogt przyjacielu, przyszła: 

mi do głowy myśl, która nieblańskq; radod· 
Hun1ore.sk a ciq~pcl~~~s~~ 

Oc'h! Te wteczory w Cale de Paris, te Obejście jej czarujqce. Jako węgle gorejqce 
straszne wieczory, w których byłem pastwq rozżarzyło się btedne moje serce.„ 
brutalnych atakó.w ze strony celnika dzięki Siedzieliśmy w bawialnym pokoju: ja 
mym niezręcznym posun!ęcioml Nigdy nie przeglądałem album z fotografiami, ontx -
miałem zdolności, ant upodobania do kart. mój ideał, moje bóstwo - objaśn!ała mnie: 
I dziś jeszcze, mimo ogniowej próby, którą „Mój kuzyn Paul, moja ciotko Ivonne, mój 
przebyłem, jestem analfabetą w tej dzledzt- wuj itd.'' 
nie. Ale wówczas.„ nie mogłem nawet zapa- - Tę osobę pan zna - powiedziała, 

miętać, że w tej przeklętej grze dziesiątka wskazując na jakiś kobiecy szklelet. 
była głównC!I kartą.„ Cp ja przeżyłem, mój - Naluralnie - odrzekłem to - made· 
drogi, gqybyś wie.dział, ile się nacierpta- , moiselle Clairel 
łeml.. . - Wcale ntel To ja, kiedy miałam 20 lat. 

Aż nare11zcie pewnego dnia, mniej więcej Opowiedziała mi, że gdy miała 20 wio-
po uplyw!e tygodnta, wytrwałość moja zo- sen była jak dwie krople woQy podobna do 
stała sowicie nagrodzona. Celnik zaprosił Claire, swej córki, podobna do tego stopnia, 
mnie na obtad. Pani celnika.wa była urocza. iż patrzqc na Clatre ma z°h.idzenie, jakgdyby 

Mam, mam wreszcie szczęście w ręku:t 

Jeśli \ maika była tak podobna 'do córki-... 
rozumowałem - rzecz jasno, :ile przyjdzie 
czas, kiedy córka będzie w?ernym odbiciem 
matkt. 

I oto przyczyno, dla której ożeniłem słę 

z Claira tydziefl temu. Dziś moja żona ~a 
lat 20. Jest bardzo chuda i brzydko. Ale za 
lat 20, mając wiosen 40, będzie czarujqca, 
jak matka. Muszę tylko czekać clerpltwie, 
nic ponadto! 

I Colydor, pełen dumy uzasai:rnionej, efo ... 
dał: 

- Nie oęl:iziesz mnie teraz przez·-vvał pół· 
gł6wkiem, hę.?„ •PQlszcn-ł Po'ł(. 

/ 
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Na i a.li ' 'W'ydarzen ,. 

Ty zień 
• c 

WZMOCNIENIA WSPÓŁPRACY Polaki z !1mymi 
narodami słowiańskimi dowodią podpinne ostat
nio dwie umowy: o wymianie dóbr kulturalnych z 
Bułgarią l kQnwencja gospodarcu z Czechoslowa
cją . Umowy te świadczą o tym, że ~m~cniając 
cora1. bardziej swoje pozycje g.o •podarcze i poli
t,·czne Polska •taje się j"'-ln~·m z powabrch c<'·n· 
n.ików w no\•:vm układ7.1e ~tnsnnków ni:ędzynaro· 
dow ych na terenie środkowo ·w~chocln'~i l'1·ropy. 
\'iYoada lu prz ·pomn; eć, że om~w'a'ac 05iągnięci'l 
Pcl•ki " zakre<ie odbt\tl')\''Y powojennPj i 11trwa
J~nia rkmnkracji, praB narodów <1ow13ńsk i ch n:•
j~d-:.nkrotnie nawo',·wala do na;1~ctow11nia ~iolskich 
m"'tod pracy i do przejmo,-.·an.j~ niektórych nas7)"Ch 
zało ż eń org~n!zacyjnych. · 

PAJ\ISTWA SŁOWIAŃSKU', któr" potrafiły pr<ei 
prz~pro wadz~nie zasadniczych reform rlemr>:uatycz· 
n ych zapewnić sobie moi.nok -po;tępujacej s1ybko 
stabilizacji gospodarczej mala;ły się po wojaie w 
sytuacji lepszej, niż wiele państw zachodnio-i!-uro· 
pej•kich. -

Sytuacja w~ 
:Francji potwierdi.a raz jeszcze słu~zność B~ad,-, 
że tylko jednolity front partii robe>lnl<-zyd1 d~.jP 
gwarancję bezpieczeństwa przed atakami faszy7.m11 , 

P · p 1 l · E · · UT , t h S"'łO· drogą ce:ię - turuszenia swej suwerennoki pań• ropozyc]e o s n w uropie wzmocmone. n pans wac stwowei . 

Wi'fłńskfoh lepiej DlZ Da zaćhodzie. tJ ednolity front robotniczy PLAN M!\RSHALLA pozostaje na razie jednym 

g"·arancją bezpieczeństwa przed zakusami faszyzmu. „Dolarowy', z wielu projektów, zmierzających. do naprawy sy· 
1\,f h 11 W 1 d · • ~ tuacji go~podarczei w Europie. plan m.ars a 'Il, .l!i.aSy U~OW0 Zila)ą SWO]ą a.rog~. . . . Niezależnie od tych czy innych planów pomo-

tz·· plan , lanh•.'\A V.' l!'J;;u hri,,·;em konferencji 1 ·ch we-.· nętrznej produkcji ·w rezul1acie pl an JUZ cy w odbudowie znisJ.czot1ej przez woin~ Europie 
p>.1 ·:•\; ;ej. na k:órej ,.,m·.wiano _dokłe.ch~e •zc:cgó· w ·~mym u.loinniu ~aru:;::sjący za:.ady. SU\~eren· _ ro~nie mcb oporu szerokich mas Judow r ch prze· 
ly !~'l'O p\;•::•1, „,_u>tło s:e, ze J'>!"J'.l r~1ll:'lc1a r.J· nośc1 mngłby ,1ę star.• narzędziem presJJ po.it) cz· . t .. 

1 
h 

tralicby m;;!.ata n zasJrinic.;;e p!·z:-•~kodv. 1'lan erl· n~j. Toteż ncgaty".rnc stano„„·isl;o przemaw:ające· Cl'.'.'.~~ dotychczaso~vym panom sy ua.CJl ~zarny~ 
budo Ny Europ~· jest mol!i·:.-y jedynie pod i.1arun· go jedynie w swym imieniu przecbtawiciela zw:ąz- rynKow we Fran~Jl, Włosz~h .. 1. ucisruoneJ Grecii. 
kl-,m nie. narn~.zanl a politycznej i go•.pod.arcl<'i nie· ku Radzieckiego pokrywa się cal'.<awicie nie tylko I Nowe fale stra1kow . e. Franc11 1 Włoszech , pro te· 
zależn.ośc1 pai'„tw curopc>j~kich. Jdk się ckaz:iło z interesami Polski, lecz także z inter.esami '-"5Zy~t- stacy~ne demonsti;acie t meustępl~va wa.tka lu~u 
w toku ohrad, ~apnw·iedziany plan je~'1os!ronn ie ',;:ich panstw europejskich, którel>y w razie pnyię- greckiego. w~k~Zll)ą na to, ze masy znaią SWOJ'l. 
n.J~"uc~.ł mniejsz! 'li państwom europejskim no;mv ria planu Marshalla musiały 7.aplacić za to zbyt drogę. I ze JOJ Ole pon:ucą. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Je~c~!! ... !? t,.:.111r'=,l~-~~.,,„~olejowqch 

en na b" ału? Jak zapobiGC zwyżce 
któn· ridzicn ieg~ie zaczyna podnosić gło•.,-~. ;-;ie Sprawę utrzymania cen na bilety kolejowe dl:a letów kolejowych dla dowozu artykułów tywno· w nleklórych ośrodkach Zagłębi górniczych. „Ko· 
ulega · "'ątpliwo śd, że powst1mie !'~ i ~\. u francuskie- robotników, jad<!Cych na miejsce J>ł'acy, ornówillś· 1 śclowycb do wielkich ośrodków ml<>jsklcb, w lcb leje podrożały" - taka jest motywacja prób zwyt• 
go obciąiu l>ardzo rządzące kola politycrn„, qóra my htż wczoraj. .Test ona zresztą załatwiona 'ko- oajbtiiszym zasięgu. kl cen szeregu artykułów żywnościowych na wiciu 
ośmi~laly P"~" swoje post~powan 1e · rMkcja'l:stów mu11ikatem l\f;n. Komunlkacjl, który •Jglas~amy z ~zeregu miejscowości mamy al~rmy, :!e pod· rynkach miejskich. 
&Por! zn •ku Peta ina. obok. wyżk" cen biletów kolejo"l'•ych spowodowała kclej· Trzeba tu rozrói:nlć dwa zagadnienia. 
~TANOWISKO Wł.OSKIEGO PREMlERA llE GA· Dziś trzC'ba f"'""rócir do 7'1!f''lniP'1ia druqi?go, ną pr6bę akcji zwytkl cen. Najbardziej jaskrawo ZagadnlenJe pierwsze - to zagadnienie OS),, 

SPERf 11t1tw'a w :macznvm stop'l it1 robot~ r~.1kry.i- nlE-wąlpli-w!"' harMl~! skompllkow1n"'!iO, ale wyma· zMysowało slę to w Łodzi. Mnle) wyraźnie - ale DZENIĄ. W MIEJSCU SPF.KULAC.TT, która usiłujt 
na klik na terenie Włoch, gdzie naci•kowi re11k~ii 11aJ;:,cego :ńwni('t, j111mej clecyzjL Chi>dzl o c~ny bi· prr.~cie:Ł - zjawisko Io występuje w War•z11wle I korzy$lać z katdej ekaz)J, byle wyrwać grosz • 
od •am„go poc?.ąl!lw prr.eciwsta·wHy się moeno ra- - kieszeni konsumenta. .Teśli podrożał o 10 czy 20 
sy ludowe. We lVłoszech po~tawa mas - co po· u I • k I • \ ' · zł. przejazd z blisko polotonej stacji do miejsca 
twierdził wynik wyborów na Sycylii - nie po1wo- g I o e J o w e d I a s· w ,. a I a p r a c y sprzedaty, to ta zwy!ka w tadnym wypddku nie lila dotąd reakcji na przepro.wadzenie jej 7.amie- . mote być powodem do podnoszenia o kilka 7.łotych 
rzeń . Wall.:a ze sfederowanymi ~iłami chrze~:ijan- ceny jednego jajka, ceny masla, czy ceny kartofli 
skich d"Jmokratów, kwalunkvci~tów, monarcni•tów lub warzyw. Kartofle lub warzywa nie przewozi 
i innych przedstawicieli r;-akcii \rwa ie;m~e "' C3.· Min~stcrstwo Komun;kac'i wyiaśn a.. się "'koszu pociągiem pasażerskim. Jajka wozi ~i" 
lej pełni.• Par1 iętaiąc doś ,-iadczenia ·ul>ieglH:h lat J • do miasta nie tuzinami a kopami. Maslo kosztuje 
klasa rohotnicza Włoch stoi obecnie pod ;n,1ld<:!m /v1:nister..:tw Kom'Unika "i w · · ·· I · d .· <l · ·, · d C ie W da tyle, te wioząc jakichś IO kilo - a na większą od· ~olidarnrgo protP,.,tu -prz~dwko zaku5om cle Ga~µe- . '. · ~ O . · C.J j'jasnia się W O p<l\: l€ nie zas \la ;z 11 ' Y : ległośl mniej chyba nawet drobny handlarz nle 
ri'ego. które zmiP.rzają rlci wprowadzenia na ter•- ze ulgi na dojazdy do pracy dla wszyst· ne przez F'.'llf :.1s~ Wczasow Praco~m· wozi - Już mote się tych dodatkowych kllkana
n i" Włoch ~ystemu rządów )łOl i cyjnvch. :Fala pro- ki'ch praCO\"ni'ko'w, kto'rzy d.otythczas ni·e cz.ych lub h ' llllSje Okręgow).·ch z."\\'JąZ· ścle dotych rozparc.ilować w cenie bez nowej pod· testacyjnvch strajków ogarnęła cale Włoch. w Bo· „ Z h d Z d wytkl. Nie mówimy już o artykułach takich, jak l<:n:1. w Mediolanie I w T11rynie stanęły .iajwai:· kor ystar t h I t . d I kow a \\'odci \\ yc wzglę me arzą y mąka, których w ogól!' nie wozi się pasaterskłm 
n1e1sze tak.lady przemysłowe. To, że nie rnslałv z 1 z yc U g, pozos aJą na a Związków Za\\·o<lowych. pociągiem. 
przeprowadzone i.~dne z przyn~czonych prz~z rzad bez zmiany. Również u.Iga dla praCO\\'· o •prawie tej pi•aliśm\ ju' wczoraj i ciesąmy Próby podwyżki cen ws~ystklcb tych artykułów 
reform pogan1a Jeszcze sytua<:1ę w kuju, w któ· •1 • d . . się . 7~ >t•nowi>ko zajęte pn:ez nas, 11 zgodne z po- z powołaniem sii: na podwyżkę taryf' kolefowych 
nym panuje zamęt gospodarczy. ni \OW U aJąC) eh Się na UrJOp)i pozostaje !l"iądem Komisji Centralnej Zwią~ków Zawodowych, Io ZWYCZA.JNA SPEKULACJA, ZWYCZAJNE 

• GOSPODARKA WIELU l'Al'llSTW po wojnie mi· i bez zmian. Ulga ta \\'ynośl obecnie oko- tak. tzybko zostało uwz.ględnioM. NABIERANIE LUDZI. ZWYCZAJNE SIĘGANIE DO 
n10 · m d · · · d · I 70 · t f W.ydaj<' s ię .nam jednak że komunikat OJowiiiien CUDZEJ KIESZENI. Tutaj sprawa ogranicza się do . neJ a O prz„z~yc1ęzen1a. .uze trudności l po· () proc. nO\Vej ary ''. • jednP.go·, do tWrócenia na tu >'Wa"'. 1" 'Vładz l•onfroll "odu hra'·1i k d t b 1 h'·i- nie tak tak nni czn" i deokładn !e W''lTli'eni~ć. '·to • '' • ", .re ' ow, zu ozenia w ~uroy.<ce, btłl· W J • • • 1 

' ' " cen I„. KOMISJI SPECJALNEJ. 
ku odpowiednich urządzeń mechanicznych , Pr. l i>?· C'C U uzyskania ulgi, praCO\\ nicy i do Jak:ch ulg ma prawo, Po n!epmoiumirniach, htnie•ą jednak l1111e arl"kuly żywnnś„lo•va, kłó· czonych prze •·oi'nę Trud · · t h · ud · · I t którl'.' n1 lf r.i1cjsce. trzebd d,1żyć do jak najwięk· ' , - • . , . ' nosci yc 'l:e U<Uw& ająCy Się na Ur Op, illUSZą ZaOpa rzyć ~zej ja•ności. rych ceny rzectyWJśCie W pewnym stopniu m'lgą 

ICO asacJ·a przemys u w n1·a go w o ··1 ~~1 i.:~::4:~e~~~~~r{~;~~:~~E~::,~~~y::::;~:; . c"ny bll11t11 dla leqo, kto j11 przywozi, rnotn w pe· 

. . . . I ;'n~~~o s~~~~~· ;r~~',~n:.f 11 1:a .1~(>~~~s11;'1~~~~1:~e1:t~ 
Zgodma z Zarzqdżen1em Centralnego Za· I t · , p • z k Jl l . . •chlor, l''"in1l11Jącv klik~ kn\w. · 

rzqdu Przemysłu Wlókiennteze o ule ~ likwf I qczone zoa OJ<t . • v anstw. a l . rzei:i. Weln. Nowop ::iwstcrle fabryki wydw•lone pod· 1· Or1ywl•t11 - · 1 tutni h1jd1l<>my mtrlt wnaine 
daej! z dn!em 1 sie i Łód ~j Zjg d Nr 38· ( Wreszcie Pańs\'N°""'.9 Fabykt Nr Nr J.1 ·J r11dkowane he(.] q ce;;;pośrednlo Dyrekcji próh y Sl'ET\!1[1\CY 'N[.l 1wyi ld <"Pn. <;pnkuJant 
nl<> p _ .. rpn a z 8 9 noezo- 14, 3 oraz oddziały Fabryki Nr Nr 5 t Il zo. :>rz9mysłu Welnicmecro. j skor.7.yt.ta t t~no. żn prr.„wó1 ml<>l<~ kn••l•ijC' qn 0 

- r ... emysłu Wem;anego. , staną zespolona w PZPW Nr 39. ltc>mn,ncln pnett~v;;lu welnlnn„90 ł.o - I złoto;<'!\~ c1y <lwi~ dr...te.t "" Iii••.• by pnctnl"~•' iP· 
W mlejseu Zjednocz en · I h • w qo r~11P. o nl~I' nv n11~.1„,,. 1'nlvch. I TlJT <\f tfST 

&ta'e d " . . ia pow~ anyc; zo- Poastw. F".lbryka Nr 16 w Pablanlccch i I di:! pn:yr,:r.yni się do zmni"j&:rr.11ir1 kn:n;!6·!' '!':rrn-rDNA · 1'<1'1T!H11.A. Wł. J\f'll. f'7ll.T'IO~C- T 
l • 

0 
.ycia kilka klbr:k wydzielonych. Państw. F-ka Nr 17 w Zduńskiej Wolt połą- .adi:ninil!t·r:r.yjnych, w:mu1tu Clll!;c;:ęd o~ci I s~~JH<~r-. ~r: GOWA 'II: N'\ Sl'fflJLAC:Y.TNE 

Panstw. F·ka Nr 7, Panstw. F·ka Nr 2. od- czone zostajq w PZPW Nr 41. zw1ęknen1a rentcwnołci zakładów pracy. '\ YBR"\'KI. Ale tut•! - one 1IF. WYSTARC7.Y. 
dział Państw. F·ki Nr 23 l)raz wykończałntc 1111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11m11111111111111111111111 1111mr11111111111111111111111111111111111111t111111111mt naj;~ięckes"!~· ~Chhy doply"b' m

1
1Pkda do mi~st 1-Jyl .Jak al · d t h d ~ ~, · cemy, a v " ostnrczał - 1wl;isz-ll ezqca o yc czas o PZPB Nr 4, uspolo- K d . f'. b . . · cza ob1>cnle, kiedy s!eć mlec7~rń •pćild7.1Dtnycb 

ne zostają w Państwowe Zakład,y Przern.ysłu orespon enci Ja T)JC:Zlll piszą jest JeHC1e nf('dostatec7.nle rozllu<l.owana I ni<'lfo· 
Wełnianego Nr 35. stakcznle oczvszcz'.lna od srE"kulacyjn.ych elemen· 

O 5 O • c' w 11111 
• 11 tów - do miast, il takte s~m produc<'nt-cblop. Skoro Państwowe Fabryki Nr .Nr 1, 11, 13 15, r „„ li . a ~ I lak - trzeha mu lapewnić rno~ł\y•b I1•ljlPpS7.r>, r:a)· 

23 i 26 poszczególne oddziały fabryk! Nr 23, ~· • U bardziej opłacalne warun.ki t."! do>l<1wy. Taryfa ko-
5 oraz T5 zespolone zostajq w Państwowe w dniu l lipca 1947 r. w w .1dzewskiej Fabryce sclły, ko1\ny swe przemówienie. ł~fowa jest Jednym z zasadniczvch warunków o 
Zakłady Przemysłu Wełntanego Nr 36. Maszyn Włókienqictych „W:ifama" odbyła s1ę uro· Z kolei kierownik Kursu. tow. inż . Chmielewski któ~~~hD~~J~w~iĘ NAM, ŻE NA. PRZYWóZ PllO· 

Poszczególne oddziały Państwowych Fa· czystość otwarcia 3-miesięczn1!90 kursu przyspo.so· referuje całoksztalt zadań i programu kursu. Spec· DUJ<TOW ROT.NYCH TAKTCH .TAK NAB!Ał., NA· 
hienia przemysłowego. jalny akcent kładzie referent na dyscvpliuę, która 2 bryk Nr Nr S, 6• 25, 10, 9, 15 tworzq współ- W uroczystości zainicjowanej przez kicriwn1c· będzie ol>owi ązywać i przez kiNownoctwo będzie LĘ y W PASIF. LEi'.ACYM ·NA.TnUŻEJ WIFLJ\ICH 

ny kompleks pod nazwq FańSIV'/OWe Zakłady two Kursy, w której uczestniczyło obło 55 kur- przcslr7.PrJ3na. Wozwaniem d'J dania z siebie maxi- MIAST - POWfED7.MY W l'fl'.RSCTf!NIU T '.;<lCHS 
P e 81 W ,_. N 37 santów, ludzi bez żadnych kwalifikaci'i, uczących mum wystłku, kono;y tow Ch:oiielewski· 5,v~ pr~.e- 20-?.S KM DOKOŁA TYCH MIAST - WPROWA• rz my u eu,ianego I • mo"·,·i· ~ni·e. ~ " DZJ<'.: TARYFY ULGOWE, ktorc P~h"cal<·by produ-Odd I I F b k N N 8 się na tokarzy, ślusarzy . frezarzy, brali udział , ~ ~ „ 1 z 

0 y a ry I r ' JO, lS, 28 9 po- przedstawiciele Szkoły Przt'.'mysłowej Zjednoczenia, Tow. Wypych - przed!'lawiciel PPR. w gorą· centów do przywozu tych artykułów I odbierały 

allllllHllllllllllllllllllllllUlllllllfflllllllllllllUHllllllllllUlllHllllllllUllHllnllmlllllllllllnlllllll 

.11SPRAWA 

pr11:edstawiciele PP~ w osobach pierwszego sekreta- cycb słowach powitał uczestników Kursu . kierow- pretekst do podno•7 enla Ich cen. Wyd:>i~ się nam, 
rza Dzielnicy „Widz.e;w"' tow. Wypycha i Kola fa· nictwo i wszystkich zebranych przedstawicieli. w ż~ będzle to słuszne ze shnowi~ " i\ ogóln<") pollty· 
brycznego PPR, Rady Zakładowej, mistrzów 1 in: s.woiru przemówieniu tow. Wypych daje jasną ana- kt gosporluczej rządn i 01'0~11 dnrn..,kratyc111ego 
ni goście. hz~. przeobrażeń, jakie się dokonały w rze~zywi- polityki nicdopuszczo1nl'!. do 1wvt0 1< cen, polltykf 

\'{ atmosferze powagi tow. dyr. Szewczyk za· stosct naszego narodu p~ dojściu do władzy w Pol- stanowr.zcj walki o s!ahllizaci11 rynku. 
gaja uro<:zy~·t{lŚĆ . W krótkich słowach wyjaśnta ·ce- sce Rz.ądu robotników, chłopów i inteligencji pra- Zdaj~my !Qbfe spri'wę z trudno~ci, które są z 
le akcji szkoleniowej, zapoczątkowanj'!j po r<lZ pier- cuiącą Specjaln!e .iaświctla probieru wielkiego tym związane. Trt!>ba znaleźć kryhria ,.,dró~niaJ'l· 
wszy w historii narodu pol~iego przez Rząd Lu· W)'S!łku Riądu w kierunku podnie• ieni a ;:ioz!omu ce takiefJO sl!1ego do~tawcę a•tyku1ów t.ywn11śclo· H O N O R U 11 ·dowy. O dob.rodziejstwach akcji tej prze~onalo się kulturalnego i swiadomości Judzi . · wych do mla·st od innych P'lsat~rów, którzy do lu· 
już tysiące młodych i starszych obywateli naszego Po części oficjalnej wykładowca, •)b. Socha, klej nlgi nie mn.111 prawa, ale chętn.lebv z niej, 
kraju. Apelem do kursantów, by dołożyli wezel· przeprowadził pierwszą lekcję z kursantaml. pr_zy sposohnoścl, sk'lrzvstall. Trzeba ~ góry prze-J//llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllHllUllllHlllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllU kich starań, ab pokładane w nich nadzieje się zi- 1 5 widzieć próby nadużyć I Im zapobiec. Poza tym -

----------------------------~:o----=:---:~----::-----------~~----·'„'..;..;;.zy:.a;;;1.;;.ck;;;,.;._. to oczywista KOSZTUJE. A koleje, jak wi~domo, 

U kC. esy· po Isk 1· e J. Ie c h ni· k 1· ~leE\~~:t:~Jct!:=~:i~s~E!::7i:n:l~:,k::h ~ 
· na57.ym zdaniem - jakieś w•·jścle tutaj znaleźć 

. , . trzeba. WyJścl!! takle, które pozwoliłoby ua dal· 

ProdukuJemy Części Wyml•enne krosna sze utrzymanie dolychcz.Hdwego dowozu produk• 
tów wiejskich do miast przy utrzymaniu ich obec• 
nych cen. 

Wojna, niszcząc licznP I różnorodne zakłady I zdecydowali, hy przyst4pić do wytwarzani;i, wy· 1 rokowań handlowych 
przemysłowe, w całej Europie spowodowała n;e· mlenny~h części w kraju. l'_'liebawe~ zad~nle to wą produkcją . . 

za interesowali się naszą no- ·wierzymy, te nasze wlnrl1:1 znafdą 1~dawat.1 fąc6 
ror.wlij.Zanie I dla tti.Jprawv. 

spodziewane l bardzo dokuczliwe trudności w za- - powierzone Fahrce Płoch i Nicielnic - .zostało W ciągu najbliższych miettęcy powillt! a d k 
opatrywaniu przemysłu nawet w skali mi ędzyna- wykonane. Dz!ęki pracy k1erown!ka fabr-fKi, ob. cja rozpinek wzrosnąć na t 1 . łk · } 1" u • 
rod owej. Grzelczyka, i slusarza ob. Włodarczyka - udało kr 'e za 

1 
. _ . Y e, ze ca ow1c1e po· 

Tak miała slę również sprawa z tzw. rozpinka· się wyprndukować rozpinki, nie ustępują~e pcd YJ . po :rze?owanie kr~iowe I pewne nadwyż· 
ml czyli „szp~rutami", które są częścią krosna tkac- wzglądem jakości częściom importowanym przed ki m~zn~ będzie skie_r~wac. na eksport. 
kiego. Rozpinki d7.ięk1 ze&połowi wirujących igla· wojna z za~ral'\icy . . ?z1ęk1. wytrwałości 1 fachowości polskich robot· 
slych pierścieni , utrzymują równomierną szerokość Od 1.5 .lipca_ fabr_v~a pro~ukować będzie 1000 ml.:ow osiągnął nasz przemysł nowy, powai::'ly st:k· 
materiału. Bez nich tkanina byłaby nierówna - sztuk m1es1ęczn1e I JUZ Czesi w trakcie ostatntcb ces. L. 
w jednych miejscach szersza, w innych - wi:ższl!. 

Przed wojną Polska rozpinek nie produkowała. 
Niemieck•e fal>ry ki w Akwizgranie (Aachen) n1 :a1; 
w lej dzi~dzmi ~ nir.n;al \monopol na całą Enrop:. 

Obecnie AkWiZQ\an !Pży w gruzach i nigtlzte za 
granicą rozpin11k me można nabyć:. 

Tymc7asem na skutek zużycia pęlcaj11 iqi~łki na 
por.zc7ególnych pierścieniach, rozpinki poczynają 
fu.nkqonować coraz gorzej i w koncu zupełni& s'ę 
psujlt. Zepsucie rozpinki oznacza w praktyce un ie
ruchomi,enie krosna. 

Od miesięcy wisiała nad naszym przemysłem 
~lókknnlczym qroiba ;kryzysu. Brak roZ'Pinek gro
?ll powazn.r m zmniejsze-nie:fl prorłultcji 

I oto kierownictwo Dyrekcji Artykułów i I.ka
lle· T~chn1czny<ll - dyr. Srebrnik i Sobol&wski -

Kronika Kult n 
FILMOWCY RADZIECCY OPUSC!Ll POLSKĘ 
W Polsce bawili blisko sześć tygodni radzieccy 

filmowcy: reżyser L. Warłamow, operator Wł. Ci
tron i dyre.ktor A. Kuzniecow. 

Goście, chcąc zaznajomić s ię z kulturalnym i go
spodarczym rejonem naszego kraju, objechali n:e. 
mal całą Polskę, zwiedzając Górny i Dolny Sl<)sk, 
Tatry, Pomorze Zachodnie, Wybrzeże, Częstocho· 
wę, Kraków, Łódż, Vłarszawę, oraz szereg mniej
szych miast. 

Po powroci~ do Związku Radzleck.iego reż. War· 
la1:now rozpocz11ł pracę nad pełnometrażowym sce· 

nar:uszem !Hmowym o Polsce. który nakręcony bę-
dzie wespół z „Filmem Polskim'' . „ :·: 

Ekipa radziecka p rzyjeżdża na zdjęcia do Pol- .~IMJA.#6 ::. · 
ski w bieżącym miesiącu. ~ ~ ... 

ATELIER FiLMOW,E · 
Przy ul. Chełmskiej w Warszawie „Fil m l'ol~ki " /u/J ' . · 'i 

rozpoczl!ł budowę nowoczesnego gmachu, prze-zna- '. ' - ~ / 
czonego na pomieszczenia „Kroniki Filmowej". .J/lłLrMt!JA ro 

W gmachu o powierzchni 1300 metrów kwadr . ,~V4'l ' 'lliS i. 
~ai~~~~s~!~iG:~r~;~~~f:~~~1~en~: rn:l:::::w~: i :~J.i{,i,.!:;,;,,,;; :,, · _,;/ ·f\.;~ j:> ,, ~ • .. ;;,/)~t?J 
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Zlikwiduje przestępczość wśród dzieci' 
jedynie zg d ce sp· 1~zia ~nie . \tl ~ 
wawcze rodziny, sz ~ol i s ol zeństwa 

. . 1 

Pomóżmy wykolejonemu 
dz'ecku . J A<C 

Dążeniem każdej matki jest wychowanie 
M!.ecka na prawego, uczciwego człowieka. 
Zdarza się jednak często, że dziecko ma trudny 
charakter, wymaga specjalnego kierunku wy
chowawcztlgo, a pozbawiam~ go, - schodzi na 
zfa drogę - staje się nawet d7leckiem pod
sądnym, - trafia na ławę oSkarfonych w Są

Wyjazd wakacyjny na wieś lub do miej. pastelowy.eh tonach utrz1'm~e płócienka, lni~· 1 st.e o kr~ju m~ło skomplikowanym. Najeb~~· 
scowości kuracyjnej w okresie upa.łów lipco• I ue, lub Jedwabne i desenlowe kreto'.1Y· ~aJ· mł'j_ nada1emy lm .charakter spo~to~. Letnia 
wyc:h zmusza kobiety do skompletowania po. mniej na ten cel przydatne są materiały Jed- sukienka o proste], rołodzieńczei linii ltroju, 

1\ tlzie dla nieletnkb. 
Ileż lel wylała niejedna matka - matka 

lzieC'ka - przestępcy, dziecka, które potrafł 
t>kral'ć\ nawet własnych rm'lziców, które ucie. 
ka z flomu todzinnego, któreqo jedyną ambkl!\ • 
stale się mlanę f)szuslwo. Takich dzieci, zwłasz 
cza terat, po wojnie, spotyka się, niestety, wte 
le. Gtl1le należy szukać przyczyny 7.la - f 
Jak sprowadzić takle dziecko znów na dobrą 
drog~ - to zagadnienie, wyma~alące wielkie
go zrozumienia przede wszystldm ie strony 
natki.. 

W o:asie wojny dzieci.niejednokrotnie by. 
)y chlebodawcami rodzin - handlowały pa
pierosami, qazefaml, żywnością - przl!z całe 
dnie pochłaniała je ulica,· pozbawione bvły 
szkoły I jakiejkolwiek rozumnej opiekł. A ild 
dzieci wojna osierociła! Nic wlęc dziwnego, ze 
ddecl, poddające się łatwo W!:Zelkim wpły
wom. ulegały właśnie tym najgorszym, idąc 
po linii najmniejsi.ego oporu. A teraz, kiedy 
wojna skończyła się i warunki stabilizują się, 

izieci odzyskują dom - lecz często do tego 
fomu nie wracają. 

Trudne jest położenie matki dziecka -

\ 

pricstępcy trurlna Jest również rola Sąda dla siadanej garderoby sukienkami typowo letni. wabne drukowane. gdyż nie znoszą one c~ęste. 
Nieletnich. Sad dla .Nieletnich w .Łodzi ~o· 1 mi uszytymi z materiałów letnich jasnych i na go prania, a w czasie letnich upałów sukien. 
lizlennle rozpa~rnje kilka spraw dzieci, kto~e dających się do częstego prania. Nadaje si~ ki ulegają szybkiemu zabrudzeniu. Na tego ty. 
okradły rodzicow i uciekły z domu, dzieci, kto- na sporządzenie tych sukienek białe lub w pu letnie sukienkt wybieramy fasony dość pro. 
re zawo1łowo trudnią się drobnymi kradrleia-1-----------------' ""'----------------------
:ni, nawet dzieci ze skłonnościami do zabój- o f e / e ' 
lłwa. Sz~zególowym badaniom lekarskim 1 · I ary w s I e c z n I c I w 

jest strojem, w którym każda 1'obieta C!U]łl 
się dobrze ubrana o każdej porze dnia od 
wczesnego rana do wieczora. Suknie o skom. 
plikowanym kroju, sporządzone z jedwabi o 
wymyślnym strojnym deseniu noszone być 
mogą wyłącznie ·po południu. 

Dzisiaj, na załączonych rysWlkach przed. 
stawiamy naszym czytelniczkom modele -ł let. 
nich sukienek, których fasony nadają się do 
skopiowania i zastosowania przy kompletowa. 
nlu garderoby, przeznaczonej na wyjazd wa. 
kac jn 

psychologicznym poddaje się dziecko długo i , ' 
wnikliwie rozmawia się z nim, przeprowadza A • I k I 'I Ó ł 
11łę wywiad w domu t w szkole. Sędzia stara ngl8 W8 czą 0_ r wne P ace 
się wraz z biegłym lekarzem - psychiatr;\ 
przede wszystkim przy pomocy bezpośrednlP
JO wpływu na dziecko zbadać przyczyny dych 
1kłonnośc:i małego pnestępcy. I tutaj właśnie 
tac:zyna się trud1 a rola matki. Jest rzecz.ą zro
tumiałą, że ka:7.clej millce ciężko jest zdobyć 
etę na oskarionle własnego dziecka. Ukryw11· 
nie 1ednak jogo wad 1 przestępstw może wy
rządzić dziecku jeszcze większą krzywdę I nłg 
Iły już nie nakłonić go do poprawy. Dlatego 
leź mądra matka winna z całkowitym zaufa. 
dem odnieść się do badań Sądu l wierzyć, że 
Sąd dla NielE'łnicb tak samo pragnie dobra 
dziecka, jak i ona. Ułatwi to w znacznym 
stopniu odzyskanie duszy dziecka i skierowa
nie jego zainteresowań we właściwym kłerun
klL Niejednokrotnie przecież Sąd właśnie na
:irowadza matkę na właściwy sposób postępo
wania z dzieckiem trudnym dó prowadzenia, 
- naturalnie, jeśli dojdzie '10 przekonania, te 
ada się ominąć dom poprawczy. 

Jeśli włęc znajdzie się między na5zyml 
2Zytelnłczkamf nieszczęśliwa matka dziecka -
;iodsądnego, niech po~łucha naszej życzliwej 
:itdy - niech całkowitym zaufaniem obdarzy 
:!ląd dla Nieletnich, niech szczerze I otwar. 
-!!1e stara się wraz z Sądem zbadać wady dziec: 
Sta - a napewno znajdzie się sposób, by dziec 
ko zmienić. 

m. z. 

OGtAS'l.ATCIE SIE I 
w „GŁOSIE ROBOTNICZYMU 
najpopularniejszym dzienniku w województwie 

Anglia jest jednym z krajów, w którym, 
jak na3ze czytelniczki zapewne wiedzą, k<>hie. 
ty niP otrzymują za swą pracę tych stawek 
płac, jakie przypadają za taką że samą robo
tę mężczyznom. Z tym i:tanem rzerzy nie chcą 
się pogodzić kobiety Anglii i żądają, by ta 
niesprawiedliwość została jak najprędzej usu. 
nięta. Na konferencji Partii Pracy w Margate 
sprawa zlikwidowania nierówności. zarobków 
kobiecych była szeroko omawiana. W wyniku 
obrad przyjęto rezolucję, domagającą się wpro 
wadzenia równej z mężczyznami płacy dla 
kobiet, zatrudnionych w urzędach państwo. 
wych i samorządowych. 

Jest rzeczą niezmiernie charakterystyczną 
dla mentalności członków Labour Party, że na
wet na tym zjeździe jedna czwarta obecnych 
delegatów wypowiedziała się przeciwko zasa. 
dzie jednolitej płacy dla mężczyzn i kobiet. 

Mimo, iż zjazd Partii Pracy wysunął jako 
dezyderat do realizowania zasadę równości 
płacy, to jednak minister Skarbu W. Brytanii 
Dalton w Izbie Gmin oświadczył, że wystę. 
puje stanowe.ze przeciwko wprowadzeniu obec 
nie: tej zasady w życie. Stanowisko swe rząd 
motywuje tym, że wprowadzenie równej płacy 
dla kobiet w instytucjach państwowych po
ciągnąć by musiało za sobą automatycznie 
wyróWIJ.anie płac kobiet, zatrudnionych w prze 
myśle. Ponadto podwyżka płac kobiet obcią. 
żyłaby skarb państwa sumą 35 milionów fun. 
'ów 11zterltngów, na co Anglia nie może sobie 
pozwolić. To stanowisko Rządu spotkało się 
z ostrą krytyką posłanek, zasiadających w Par 
lamencie, które twierdziły, że stanowisko przy 
jęte przez Rząd w sprawie wyrównania plac 

Op·owieść o· „biednei" wdowie 
Wypłynęła on.a na Chojnach dopiero niedawno 

- gdzieś kolo polowy lata 1945 roku. t·ała zra· 
~u znać o sobie skromniutkim szyldzikiem nad ri!e· 
mniej skromnym sklepem: „Kunegunda l(Cmb'nac· 
ka - Artykuły spożywcze. 

Z ciekawości zaczQla ją odwiedz-ać to jedna, to 
Uuga, to dziesiąta chojeiiska gosposia: 

- Poproszę octu. 
- Nie ma panl drożdży? 
- Może ma pani mleko? 
Pani Kombinacka odpowiadała wszystkim z rc-t· 

dz·lerającym smutkiem: 
-::-- Nie ma, paniusiu złota, ja ua Bugu„. w~zy· 

stko straciłam„. w jednej koszuli uc!ek!am„. 
Kiwały też nad nią glow·ami choje· skie niew!a· 

gty, Niejedna i łzę uroniła - „ciężko na świecie 

i:obiecie samej". 
Mężczyźni - jak męi.c:zyiol. Wiadomo - nle· 

dowiatld. T<>też pan Stefan raz po raz MWGj żonie 
j)nygadywał: 

· - A wierzta wy jej, wierzta, głupie baby. Taka 
ona zza Bugu, jak ja zza Dn~epl:u - od r~zu pae· 
cież po mowie widać. 

S11stad zaś, pan Stanisław„ dodawał zj:tdl\wie: 
- Taka ci ona strasznie biedna, a dlaczego nie 

po.zła do roboty do fabryki, jak pani, Stdannwo, 
lak moja lrJ:>bit~, Jak wszvstkie tutejsze k.obityJ 

Takle to szły na Chojnach o pani Kom1>!Mckiej 
rozmowy. Ona sama tymczasem nie zasypywała 
gruszek w popiele. Co jakiś czas zamyk~ła kre.m 
na Jtilk dni, gdzieś się ulatniała, a gdy zj~.w'ała 
się z powrotem, jacyś ludzie · gęsto do niej pr1Zy· 
hywali, coś wynoslll, coś przynosili. Ale co to 
było - nikt nie wiedział, wszystko to dzl\ło się 
bowiem 'Za przepiE>rzen!em. Zresztl\. ludzie zajQcl 
byli robotą, nie mieli czasu sl11 tym zaiqć. M!lż· 
rzyźni na wszelki wypadek orzekli krótko: gza· 
brownkzkal ale kobiety murem stanęły w jej o· 
bronie: 

- Nie gad~libyścle byle czego, pr:zecież to wdo 
wa - zza Bugu, uciekinierka, urządza 1ohie pew· 
nie nowe gospodarstwo„. 

Nasza „zabutanka" rzeczywiśc!e urz~dnl.ła g0. 

bie gospod~rstwo - i to wcale nie najgon<>i . Już 
na zimę zwinęła skromny kramik i prz~n iJela s.ię 
na drugą slronę ulicy. Nad obszernym, p!ęknle wy· 
remontowanym sklepem zajaśniał pełnym bl!sk!em 
nowy szyld: 

K. KOMBINACKA 
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE - NA91At 

OWOCE - DELJKA Tl!SY 
„Biedna" wdówka królowała teraz z11 szeroka 

lada, czule oglądała plękny sklep I '.lQllll\)ąc~ 1ię 

półki, skwapliwie wsuwała 11drobne" do szuflady, 

kobiet jest wsteczne I działać będzie hamująco 
na rekrutację sił ..cobiecych potrzebnych dla 
przemysłu. 

W kraju o strukturze kapitalistycznej, kt6. 
ry dla niektórych naszych rodaków jest syno. 
nimem równości i swobód obywatelskich, sym. 
bolem „demokratycznego" ustroju, tak. zdawa. 
loby się prostl\ sprawa jak zastosowanie w 
praktyce zasady równej płacy za równą pracę 
- napotyka na wyraźny opór ze strony rządu, 

Kronika 
KOBIETY· GÓRNICZKI llADZĄ 

Kohiety $ą u nas zatrudnione we wsze.lkic.h prze• 
myslach. Na Sląsk.u l!ctne zastępy kobiet pracuj4 
w przemyśle górniczym f w zakładach 11boc1oycb 
tego przemysłu. W ubiegłą niedzielę w Sosnowcu 
odbyła się pierwsza _ogólnopolska konfotencja dil· 
legatek.·koblet w górnictwie utrudnionych. W obra· 
dach wzięło ud7Jiał ogółem 400 reprezentantQlt po· 
szczególnych kopalń. Obrady poświęcone były 

~ 4" 1J' K. S)>rawle szerszego udziału kobiet vr Ra:łach Za· 
"'• '-Jl• .11..f • • kładowych oraz wzmo2enle opieki nad kobietami 

• • , pracujiicymi w górnictwioe. Dużą uwagę konferen• 

Ob1"ęla opiekę nad dzrecmi cia zwróciła na ~aga~ienie doby dzisiejszej. U· 
chwalono rcwluC)ę, ktora podkresla wagę jak11 ko· 

Podr6z• u"rąceml r biety przywiązują do roll Związków Zawodowych 
. . . i jednolitości ruchu robotniC'Zego. Konie::ino~ jak 

W I bki 
. 

1 
· „ 1 d ś i na1szersz~o udziału kobiet 1Zatrudn!onych w prze· 

ce u szy ~J rep? on~zaCJl ~ no c au. myśle węglowym w akcji antyspekulacyjMj b-yła 
tochtonicznej zam1eszkuiące1 Warmię i Pomo. tematem, który w ciągu obrad l:onfere:tcjl skuplJ 
rze Zachodnie dzieci tych okręgów wysylanf na sobie jej uwagę. 
są na kolonie letnie do Polski Centralne). ---------------·---
Przez dworce łódzkie kllkaset tych dzieci w Przysposobi11la wclskowe kobiet 
grupkach większych i mniejszych ( w skła. W Wejherowie (Pomorze) rozpoczął tię 4·tygo• 
dzie od 10-ciu do 50-ciu dzieci) pod opieką dniowy kurs kandydatek na komendanlkl i instruk· 
delegowanych w tym celu nauczycieli przejeż. torki Przysposobienia Wojskowego Kobiet. 
dżało do miejsc wakacyjnego pobytu. W związku z tym I z Łodzi wyjechała w!ększa 

Ponieważ przerwa w podróży i oczekiwa. grupa kandydatek, wysłana przez kierownictwa fa· 
bryk I Centralny Zarząd Przemysłu. Włókie.inkze· 

nie na dalsze połączenie trwało nieraz po pa. go. Kursantki otrzyniuj~ od zakładu pre.cy wyna· 
rę godzin, nad grupami podróżujących dzieci grod2enie za dwa tygodnie. Cześć wydatków przy· 
objęła w Łodzi opiekę Sp. Ob. Liga Kobiet. jęła na siebie Rada Funduszu Wcza.sów Praoowni• 

Dla dzieci zostały przygotowane posiłki, czych KC/.'!ZZ oraz CZfWł. 
paczki z owocami i słodyczami, poza tym 0 • Kursantki składają deklaracje zobowiązuii\cą do 

ł k. dwuletniej pracy w akcji PW I WP. 
trzymywały one na dworcach ciepły posi e Do zadail. komendantek 1 instruktorek będzie n.a· 
Potrzebne na te cele fundusze ofiarowały po. leżało kierowanie i Instruowanie hufców fllbrycz· 
szczególne koła fabryczne S.O.L.K. nych Przysposobienia Wojskowego. ..... 
a „grubsze" za stanik. A .że ciężko samotnej ko· 1 ły, ale, że p6in9 było I wolały ie swymi mętami 
biecie, przyjęła do pomocy subiekta, a że miała nie zadzierać, powzdychały więc tylko, głowami 
dwoje dzieci, zjawiła się niebawem slutąea. boleśnie pokiwały i 1>oszły do domu. 

Sklep zaczęła odwiedzać równie! „lepsza" !di· Ciężkie ! duszne wis.lalo powłetrze nad Choin.a· 
entela: ładnie ubrane kobiety z pieskami na łcń· mi. .Nadchodziła burza. Gdy spocone, zz'ajane 
cuS>:kach, .schludne służące 1 pgkownymi torbami. kob!ety wracały z rannej zmiany, gruchnqla nagle 

Robotn!ce-sąs!adkl wclą~ dochowywały jej wier- po ulicy wieść: komisja C!hodzi po sklej)acht 
ności. Zaniepokoiły &ię niewiasty losetn swej kupco• 

Bóg opiekuje się wdow11ml I sierotami - wzdy· wej. 
chały, ac~ ze skrytym talem w sercu. -- Pani Stefanowa. niechże pant pobieqnie i• 

Powie ktoś, że były po prostu iazdrosne. Mcize uprzedzić! 
tak, a może I nie. Jedno jest pewne: Im bardzie.I Bez tchu dopadła sklepu. Już było u p6tn<> 
promieniowała za ladci „biedna" wdówkA, tym Przed sklepem stał tłum ludzi, a z ze.wn~trt Jo· 
chmurniej wyglądały jej sąsiadki: prządki, tkac1kl chodziły krzyki I płacz „biednej" wdowy. Już ro!a• 
i zamiataczki z Chojen. I Jeszcze jedno nie ulega la jej pani Stefanowa zawtórować, gdy rozltqły 
żadnej wątpliwości: im bardziej wypełniał się ob· się z tłumu śmiechy I krzyki. Rozgl11d11 się abu· 
szerny sklep, tym chudsze były śniadania, obiady rzona, a tu w!Hny jej tn'lż I pan Wladyslnw I pan 
I kolacje pani Stefanowej, pani Stani~hwowej i Stanisław l sąsiadki z jej domu, a naw!!t z sas.@d· 
wszystkich sąsiadek, które zostav.".ialy wypłatę u nich ulic. Wszystko 11ię śmieje, krzyczy f o!)Cw~a· 
zaradnej kupcowej. dli jedno przez drugie: 

- Pan! Komhinaslu, bój się pani Bo(la~ .czego . - ~lyszan~ rzeczy, „hledna" wdowa podatku 
to wszystko takle drogle11 - coraz cic:śc:!J wo- me mo7.e placu:, z torbami pójdzje, 11 tu dolo do· 
lały przerażone kobiety. lary, funty, „twarde" I „miękki&" I wory łll~inej 

Pani Kombinacka uml~la wszy9tko dokum~ntnle m11ki.„ Nie Kombinacka, a kombinatorka powłnna 
wytłumaczyć: się nazywać„. 

- Cóż ja Jestem winna - wołała prawie ze - To nie tak daleko JN!no od 1frucrieg-o -
łzami ..- ja biedna wdowa„. niech ml pani w!e· śmi<>ią się. sąsfodz!. 
rzy - ja ni7 na tym nie zarahiatn ... jest;:za z wla- . Zia ] mi'.cząca szla do domu pani Stefanowa. 
sn.ej _kiesz:?1. dok~adam ... a podatki„ .. 3~.000 mi na· ~1e do ~· . ze ~le dała n~hrać sprytne! kupccwei, 
łozyh ... Coz 1a biedna pocznę z mo1m1 sierotami? iP5'lcze 1e1 m111 b•dzle jej o tym prt 11z r a!G ri{J 

Byłyby się pewnie ruem i IC\lpcow4 popł1'.ka· rt>ku dogadywał. · w, 
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• I p!IŻec1e? w ka7c\P.J dU8ZY ll1d1~1ei.. W ~tika -. „. . - . T '" c . s h b . I ego I po obnuc~niu k;n~zmy kam1~n1~m1. Sł~v. ~k ~apy 
Pow1esc Czesława. Schabowskle~o ~ OWllC sa am a . z c a OW s tuje matkę: „MamU!lll, C7Y rl~··aa I te:r. ll~{l;:iemy 

Dorodnego talentu dziecka proletanack1~0 - atz· 
wybiiać szybyr _ Nie. synku - powiada matka . 

._0 twiek jest debr~1tem autora, stanowi 111_,'!11° .to po: • 
Nie „ 10 brzydko. To tvlk.o raz tak moqło ~ię zda· 

iycję' doi.rz~łą i int~rest~Jljcą. Ty~bard.iej mter:. ' ' 
• . nyć, ale to nieładnle takie awantury robić. To 

!Ującą, "!-. iest spoirzemem ~ezposr~dnim ~~·n. (Wyd St Jem·1olKOWSki I T Ewert - Łódz 194 7) tylko dlatego, i~ mamu$ia rozzlośctła w1ę. ale i zło· 
czywistosc proletanacką„ na srodowisko'. z ore{jo • • • ' - · t ·e ścić sie teł nieładnie". \ 
autor sam pochodzi. Wierność wobe~ op1san~J rze- Upłvnii; kilka lat od pamiętnego dla dziecka epirndów, zaob~erwowanych . tak _um;~J"a~~~;....e;o Urok książki C7.eslawa Schabowskieqo leży mię• 
cty~!stości nie dopusizcza p~sąQzen1a o • ronm- dnia pierwszej &powiedzi Sław~k b~dzie _teraz każr!l'. z mch mogłby ~tanowie zawHz' „ . dzy innymi w prostocie, 7 jaką .autor piaz~ o ~wyc~ c:i:<>~.~am.a"' któ:'\!~t IS częścią „)Y~!~śNo,~ ~~sli~: ś;.:~~e~s1~~:b';;:~~~~\i1oc~~~~oa~~s!\~·i~~~r· ~::~~- opo~~;~!!a:i~a. dra~at) ~in~<k~JP'ro:~!~~w~J;'o;;~"a;,~~ \ ~~f\~~i~Y~~~rl!n~10~~~~~1 cJ;g/;.~:~a;.~. je:t° ~J;l~k.:titą ny będzie nosi ~ . " amopas . - . S t b d . ·e zcze ciągle tym pan.;~rimn karczmy przez zap e\1. ' • t' w. z s11.meqo Sa11domierza lub 1ego okohcy. l ro po· 
cia całej_ ro~z}n_y. dzieje dz1ec~a. majstra ~1.urn.1 si.ie,~'. ~~J~: ~~~~~i ~s~~~2~ spr~ed nienawiścią • dz:ecka, oczeki w~nie w niefrasob.liwości a~l~r~~ ~ o~~no: wi.eści poza tym leży w swob-odzie ~yśli. które od· 
w małe) m1esc1me małopolskteJ, poc~q.wsz~ cd .7 d z kt~rym pozostajP jednakże już na stopie w~·jen· podobnP.J nwanturze w1rl7l. „ urozkma.c :edv mdz;ej hvwaia WPdrówkę międ2y oddalonymi od 11eb1e na· 
ku życia, kiedy to ~ohaler P?WJesct ws ;:pnJe _ o . tonnym życiu małelJO m1astecz ·a. I - • nozÓ'r o stn mil zjawilłkami, potrafią odnaleźć "' 
ochronki P.rowadzone) prxerz s!Os~rk za~o·~1e, ~z do fl!>J.Trudno ..,. tvm jednym artvkule wydobyć róino- potrafi znów sięgną~ po. te, n~turfl~"i p~~;;· d',~ ;,-c.h w"f,ólnv mianownik jednego hUTllanlt~rnego 
dllia, wk.torym zak~?czy~a s~ę „e u ac~a. •/w .eeb~ rodne walo11• powieści: ksiąil<a zawiera mnóstwo l!'kkosć, po dobro/:, zanulov•anie a \.:" ._spe-lctn. „Tam"" czyta •ię jednyrn tch!lm. Sr.ha· 
SZ.t<Ole powszechne) · ~~ no powie zie ' :I 1 · _..;:"- .~----- · -- e e bowski jest ~moukiem Styl j!lgo, miej~cami chro· 
dziecltlstwo t<l było dzlecmstwem smutnym. 8 

ee l w I h J ł w l l pawy, po~iada jednak sw-oisty wdzięk . I po7,wala 
1est d:r:lecktem samodzielnym,. które doskonale ,110-1 g o r a c u g o s a wyrazić powąlpiewar11e W •k,UIPcznoŚĆ czyjejkol· 
trafi sobie _radzić. Autor un~ka zar~w;io łst~\efo . wiek '.ngerenc.ii. usiłujacei go wygład'l:ić . 
. sentymentaliz,mu Jak zbytni~o \n\~iali 7?.0 ""~U,:~ . · Ksiażk~ podana na papi&rze nie najlepszym, ko· 
Z prostotą sięga po sentyment dla dZl~C~., Jak re.alizowano monumentalny film rekJahP71'lr>dM 0".>r>.cowani~ qraf'.rzi1P I. Flrzęcz• 
u~s~ą '~ opisywanej przez mego rodzin ie mi~~.~: 

kowskie110 <m1z okładka T. Rojewskiego - bez H 
sk.ieJ niebar~zo slę. r.odziców bało. Słowo. ".ie W związku 2 zagadnieniem współpracy wstała postać centralnego bohatera naszego rzutu. Czvtelnik ften p,rze.z roałe „c") oczekiwal 
ograniczało su: tuta) iedyme do pustego "'""[.'~ku wzajemnego zbliżenia narodów słowiańskich, !limu - chłopa jugosłowiańskiego, partyzan '1ęd:,'e niecierpliwie dalszych t<imów któ1e w Hle· 
lub pogróżek paskiem. Z nie.tiodrabi~nym try~- Sławka Babicza. ~atu;~~ oowojennej staaowić b~dą o;iaąnic.cia arty· 
mem 1 p<igodnym humorem at1tor powiada: „cd.-1n·. zwłaszcza w dzledztnie kultury · , i sztuki, ta t w l' lłne~ka 

· · h ·1 ald dz'nc! bt'ć r.'G mógł 111 d · k' t h 11 j' 1·1 u m1'eli'śmy dużo s vcznl". · · · · 

na! go oiciec na c widę, . 0 
:; t e::v jest zwraca na siel5i1> uwagę m ro ziec i P· · W ramac rea zac i im 111i11111111111111111111111111111111111mm111111t11tllllllltnlllm111111111111m11n 

chociatby z tego powo u, ze m a ·wą rz „ · ,,W górach Jugosławii", który właśnie jest scen _masowych. Zgłosiło , s!e do nas mnóst
w jednej ręce spodnie podtr;:{m\:wać-, a. drugą rę· ką paskiem wywijać". Z przyqod. f,glow, z sn: j·askrawym dowodem oraz realnym przykła- w~ osób. pragnqcycb wz.iqć udział w zdję- Sprawy UNESCO. ~hrajslw dziecięcych potrafi Cz~s!~w Schabowski dem podobnej współpracy. Film ten, osnuiy ciach. Byli 

10 przeważnie autentycznt uezesl-wydobyć ich rodzimą, żywą poe~'ę. Ot, przywła- na tle bohaterskich walk narodów Jugosławit NR tym najw~panialszyro ze światów - jak pe· 
sz~za sobie np. taki Sławek 20 halerzy, daM ~u nicy ruchu partyzanckiego. Gdy zdejmowa- wied-ział mistrz Panglo! - nie· wygl11da dziś naJ· 

. ,„ 1 k paptd z okupantem, został stworzony przez artys- b d 1 - · T t · J śl' Id c "b - k 'ś · ·ej 

orzez dwóch żołnierzy rosy]sr.:c' na ·uimo , ~-
liśmy !ragment uroczystości w oswo o zo- ep1e] o ez e 1 w zę ~noc, y J& l\ • M_1':1n: • 

rosów. Ci dwaj żołnierze „są spod Kielc'' l ;irag- tycznq ekipę radzteckq, przy współpracy fil- Belgradzie zam
1asl -oolrzebnych nam sz11 ewi.n:ualność P?leps:zeoma się sytuac!l, m ęd7y· 

ną się do swoich pod osłoną noc~ przedost~ć. Ze. mowc6w jugosłowiańskich. No czele ekipy nym • ' . , · a· 
9 t si . narodowe]. przy moim w.rodzonym opty:n1z„11~ snu• 

te 70 halerzy kupuje Sławek wedki 1 haczy';t:, węd· radzieckiej stal slynny rosyjski reżyser !il- 3 tysiecy stalystow, zgłosiło sle z y ę I Ję zaraz różoi•Q nadzieje na przy!Ylłość świata. 
kę prawdziwą, ze lśniącą jedwabną nLtką 1 „hl'.CZY; l ś · I · • cy csóbl · 1·~ki'm 

1
)romu•-

1· 6 m optvmizmu bv_!a cila mnie wia· 

kiem ze złota", No i co się zdarzyło?" „Naqle cos mowy A. Room. na cze e za iugos ow1an· 
n , .._ ~ , 

strasznego zaczęlo się z nim dziać - pisze autor. sklej -- znany belgradzki reżyser M Popow. Byli to niezwykle emocjonalni aktorzy, domość, i@ powstała ln~tytucja µotl ~azwt 
- Ani 20 kroków nie nacieszył się swymi skar· Scenarinsz napisał radzieckl scenarzysta Ci. k1órych czasem nale?.ało wstrzymywać od, UNESCO. Je~t to związek. w '<.tórym rnaią współ· 
bam!, kiedy nieo<'z~kiwanie, wewnątrz w piersi l'8 Mdziwant.. Obsadę stanowili aktorzy jugosło- większych wybuchów. gdyż zbyt mocn.o przej po:acować wS?.ystki~ narody w celu zbliże'lia kul• 
sercu, zaczęlo go gryźć, palić, dokuczać ! lzy stru· 

i k turalnego. m·ieni·em n' aplywai» do 0· cz. Boże, matenko, co on wiańscy oraz radzieccy ze słynnym Mordwl- mowali się rolq. Straszne wspomn en1a ':l u- . 1 

~ 
• h d Ostatnio dowiedzi11łem s-ię, te ;>rzedstawic1e 

narobił!" nowem nu czele, który tym razem zagrał rolę pacyjne b'yły jeszcze zbyt żywe W lC . u_ • . . d 
k któ · · 

polski do UNESCO dĄ pew.ne wyjasniema o u .. a• 
Ta specyficzna, proletariacka ety·a, " rei się dowódcy oddziału parl'"'antów _ 1·ugoslo- szach. Parnie.tam niezwykłe zdenerw{lwan1e 

1 d k 
T · " k - k' h ani z -

nie.eh te.; instytucji. Poszedłem z nowym a un iem 
nie wynioslo w " amie z nau oicows ·ie , I Sł k B bt Zd' i młode1' dziewczyny Nadz!ei Bar~an, która , 
z książek, to coś, co powstaje samorzutnie „z we· wtańskiego góra a aw 0 0 cza. ięc a , optymizmu. wnąlrz piersi" - będzie już regulow·ać pt>stępk! odbywały się .w Jugosławii. grała rolę dziewczyny, powtadam!a1ącej par Prelegent mówił rzeczowo o planach I zamie-
dziecka, bez w·p!ywu szkoły czy księdza. Sławek Ciekawe szczegóły 0 realtzacji tego nu· tyzantów o zbliżaniu się Niemców. Dztewczy rzeniach UNESCO W1>tystko to jest bard~o Jl'll\' 
na swój wiek wiele rozumiał: „w „Tamie" ~ b'e' wskroś słowiańskiego filmu opowiada re- na drżała ze zdenerwowania no całym oie- drze pomyslane i mogłoby się nie'lawodnie przy· 
doty było tak: jak na hrabskie pola nłl grac , c;y le i' musiałam l'e1' przypomnleć, iż to są tylko c:zynfć do zbliżeni11 n. arodńw. UNESCO ma obllczl 
marchewkę lub do sadu po jabłka - to jak y;;o żyser Room: „W kwietniu 1945 roku scena. sławę, albo jak na wycieczkę; ale jeśli do takich rzysla Mdziwont i ja. wyjechaliśmy do Ju· zdjęcia, a nie realna wizja strasznej puesz· całkowicie patyfistyczne. h . · · 1 Ch · · e ! .ł Ikt · h i 1 ,.,raL Jedyny tylko warunek: plany dadzą s;ę urze• 

l<1k I oni, to grzec 1 to sm1erle ny. oc1az ·w • go•ławli. Celem naszym było zb eranle ma- łośct„ Ciekawy szczego : n nie c c a " c ,. - kr ~ t o 
· 1 ł t · d ~ 

czywiwtnić jeśli będą odpowiednie e•,y Y· o· 
dług tego prawa, jakie ksiądz wygasza ' o ie . teri·ałów. potrzebnych do przyszłego filmu. Niemców, mimo noszych usilnych próśb ! na:- I UNESCO a przy· 
ność, ale Judzie umieją takie prawa tlum3czyć na 

b . tychczas - mówi pre eg&nt - ' ~ 
swój sposób i pJ11Zed sumieniem zaw$ze są w po- Odwiedziłtśmy najbardziej zapadłe zakq1ki Jegań. Nie pomogly nawet obietnice qru szeJ wany kredyt w wysoko$c1 7.000.000 dolaro_w .rocz· 
rządku" . Z Wisłą zrasta się dziecko od malęńka Juno•lawli, odbyliśmy uereg rozmów z ber;- I zapłaty. A tych, co s!ę dalf, jed.nak, z trudem nie. Suma ta i~•t śm.iennił' mała. Na vrywor strLe-

1 kt. " ,.. 
'· '- ci w Nowym Jat\t\1 'llot-rz~b rti=ie s:imy. :l·krat 

łTama la Sandomierz) i Jeśli „ten Czap a, ory pośrednlm1 uczestnikami ruchu partyzanc· namówić !rzeba było pn:ewouć w_ ..rytyc„ nie w)elt~7.flj, na bombę ,atomową zda1e a1ę, 100 
upodobał sobi~ rybą zostać", ratuje ton~ce!Jo w kiego. Gdy plan priyszłego scenariusza skry aulach albo ubiera~ w mundury n1emteckte krotni··. tYl„, I tu mi>J optymizm bierze w łeb 
rlece chlopca, toteż nie według tego r>rawa, które 

c 

11 
• 

ksiądź wygłaszał, a po pros!u: ,.jeślf nie odpłynął ah:lłh: wał się w ogólnych: zarysach, odbyltś· bezpośrednio pn:\!d zdjęciami i ner miejscu tJN!!SCO 'olcuuje ~ię m.11leńk11 571>ilk11, tor11 U!zczę 
nd tonącego, to dlatego, ie }>rzywykl nie tak ry- my dłuższą rozmowo z marszałkiem Bro:r:·Tito. procy, bo ludność zachowywała sie nfHwy· śliwleni marzyciele m1lją prawo popsuć umgtP,. 

· h "' 
przeznaczoną na zagładę ~wi1lt11.. 1 t cl '·.- ·-_·„Ple 

iykować" . Innych - kształtowały wyc owawczy- Marszałek udzleltl nam cennych i praklycz- kle agresywn!e i wrogo wobec tych .Niem- śl ł j t m 
1ie, rodzina , służba. a Slawka wychowała Sainln-

p wierzą, że i-m si~ to. uda. A ja my ~ ~m., ~e es e 
ca, Kępa, Wisla, chojary ! wierzby, a w rzasie nych rad, na podstawie których dopiero po· c6w". ow. najwiekuym optymi•tą. W Hlro:mm1e, .1~k~ t~u-
.vojny okopy i żołnierze: „Mały bohater „Tamy" 

le~ wybuchu bomby 11.tomowej uc~ynap\ ~lę 1uż 
rrzrn!ądał się śmierci niemi podczas wojny z bli- Stanis./azva Sznaper - Zakrzewska , rodzii: .p-0twory. Grozi ltil.m, pomyślałem, 7.agłada 
•ka I taki uścisk kolegi, kiedy wra7 z nim szedł 

· wszystkich zabytków kulturalnych i z~obv~zy .tech• 
na dno, czuł, że jest uściskiem nieublaganej śmler- w. b ł t' k I . n . nicznyclł całego świata. Lecz tu clowtadu111 s.ię. h 
cl. Nauka księdza w szkole I nankl ojcowskie w ierz y, p o V_ I o el V... lJNESCO o tym takie _już l)Omyślało. Stworzono 
fomu niejednokrotnie kolidują ze sobą. R~ edy 

czy ma się &tworzyć specjalny wydział tak zw~· 
jzicci przyniosą krad!Zi.onc ż grządek Wilka ogórki Jakte wierzby lękliwe przy ·drogacli. stoicie, O wy płoty - nim przyjdzie nego mikrofilmu. WMv&tk.o co je&zcze jest na tym 
[ groch cukrowy, stary Czaplewski wytlnmaczy, Nad wody rozlewtalem blękllnym I nncnyml Jaśniejsze zaranie, najlepszym ze świató\v godnego ocalenia I zacho· 
że „pańskiego", od hrąbiego Tarnowskiego wziąć Podług wodnych półtonów awe płuie stroicie Jakże smutno wam orernlećl wania, uratuje.my od zagłady. a raczej prz~ka7.e-
„gruch" f wszystkiego, to nie grzech, „to bierz - Wierzby długie, 7 wyżartymi pniami, Jakte smutno ml z wam.I. my ludziom nastęPnej ery. Mikrofilm jest właś· 
!le chcesz - ślina w morzu!" A Wilk? Cóż, ble- Wierzby tkllwe z dluglml listkami, 

nie tym cudem techniki. który 1ezwala •filmnw11.I 
dak jak J oni. Tyle, ie nie pije, więc odrobinę Wlf'r1hv mocne. Koleiny, po brzegi wodą opłynięte, wszystkie godne zabytk·i, książki, rzeźby. ohre.~-y 
bogatszy". O wy wierzby pogięte Gdzie płyniecie, led?.iecłe, kędy się wij11C'lf'l itp. całego świata. Wszystkie te filmy dad;ą SI~ 

Rozdział poświęcony. spowiedzi oraz lekcja rell· Pośr64 nieJ> otchłani, Gdzie prowadzą te wasze wytl'lby i sluętyt prz!'cbować w objętości kilku metrów sześc!ei:· 
gii mogą dać dużo materiału do refleksji na tematy Jakże smutno wam szumlećl Koleiny długie i tułacze, nych. Więc jest rozwiąHnie. Prz-ys2łe .PC•kolenis 
związane z wychowaniem religijnym. Oto ksiądz Jakże smutno mi z wami. Zdjęte smutkiem, przepełnione plaozem będą mogły czerpać z naszego dorbku kulturalne· 
na spowiedzi nakazuje Sławkowi „za hrabiego, Jak wy płoty zapadłe, prr.ydrożne, pnydomne, Na tym świecie. I go i t~chnicznego. Tu znów wrócił mi mój optymizm. 
który jest bogaty, po pięć „Ojcze nasz" i po pięć Zębami c7.arnyoh sztachet trwacie na pudk'l1"iuł Lud-tie nowej ery nie bP,dą potr7ebowali przecho· 
„Zdrowaś", a za matke I za stryjenkę , które rów-1 Jak wy di.cho ł wolno mljade koło mnlef Koleiny wiodące dzić tak długiej f 7.mudnej drogi, jaką mvśmy prze-
nież malec okradał, tylko po dwa „Ojcze na~z" I Ploty zgięte, wl.eczne t kulawe,· Ugorami, polami - chodzili, aby ' dojść do tak ws.panialych reznlta· 
po dwie „Zdrowaśki" . Sławek. zastanawia się: Za)\urzone w zwilgotniałej trawle Wić się noc'ł pod niebem. Łów. B~dą 'mogli od razu zacząć od bomhv ato· 
ksiądz skrzywdził i matkę I stryjenkę. W ciemnym rowie. J'akie smutno ml z wami. mowej!I . Kurań. 

Cz. Scbabowski l na dnie Wisły sumy po nim baraszkowafy I nieść prądowi, ale znów okazało się, że na po. F agment 
która 

· • I Nie było czasu nawet myśleć. Podźwięgną- wietrzu jest chłodniej jak w wodzie. Jeszczg P O W I• e s' c I s a m o p a s łł: łem si.ę jeszcze raz. śmielej opętany żądzą ra. Ti'l.7 'wkc ~k~rzvłem w Wisłę i przycz~p_tony I towama tego, co zostało na wysepce l co zo. po tyłu łodzi zlekka sterowałem nogami 1 tu· H _ I stawiłe.m w wodzie. Chwyciłem się za burtę "łowiem w stronę, gd1ie przyptlszczałem. że jest h1sforiq polskiego trqmpa p~tem sięgnąłem _za nie dłońmi. _Woda. A znajduje się brzeg . Ta~. natknąłem się _m. więc płynąłem. Pioruny trzaskały meprzerwa- grunt, a potem na 'płyciznę Teraz, pchaiac 
Boże, pocieszyłem się, · boć to wszystko w sznurach. nie czyniły taki hałas, jakby niebo parodio- przed sobą łódź. iak niańka wózek z dziec-

kacyrku się nie zmieści, trzeba będzie do łodzi Tysiące czarownych projektów, jakie inia. wało jakiś opętany jazz. kiem. kierowałem się pewnie do br:iegu„. Q. 
zaczerpnąć wody i w niej trzymać ryby dopó- łem zre9Jizować po połowie, kołysały mnie o- Po tym ciągłym kołysaniu się łodzi wy. groJ;Dnie pragnąłem mieć już stały !lrunt pod 
ki się nie wyspneda. Forsy jnk lodu, odrazu wego pan1iętnego dnia na całe życie snu: sen wnioskowałem, że to burza idąca z górnegó nogami i soocząć: bvło mi straszni!'! zimno 
powinienem się był podkuć na całą drogę. ten inaczej wyglqdał. aniżeli przedsenne ma. biegu Wisły nalała tyle wody do niej, że we. deszcz nad11l wyprawiał inkwizytorskie harce 
Cały. czas marzyłem o tnkim miejscu aż na- rzenia: zdawało mi się podczas spania, że zbrana fala zmyta mnie z wysepki wraz ze khtjąc po delE' jak szpili~aml. 
reszcie znalazłem. Za bardzo doświadczonym mnie woda zalewa, że tonę; że coś mnie bo- wszystkim: kociołek, gruntówki, wędki, odzież, Znów zapadłem się w głębię , aż się zachłyt 
rybakiem byłem, żeby się nie cieszyć zgóry leśnie smaga po twarzy, kłnje po całym cie. wiosła, - wszystko to, porozrzucane wokół nąłem wodą nieoczekiwanie połkniętą zzia_ia. 
na połów, jaki spodz!cw•łem się mieć na le, że świat wali sie na mnie i na łódź - aż łodzi na piachu, diabli wzię1l. A najważniejsze nymi . ustami. AlE' znów było cieplej, bo na 
pewniaka następnego dnia. Aby upewnić się, się przebudziłem ogromnie zaniepokojony, mo to sznury, co pozostały w wodzie i te ryby, powietrzu. pod tym wściekłym prysznicem de. 
że się nie mylę, co do miejsca, po zestawie- kry ale nie od potu. Natychmiast stwierdzi- jakie ,na nich napewno wisiały. Kto wie, może szczu czułem liię najqorzej. Z'.dawało mi się 
niu sznurów, znów wziąłem się łapać na łem, że senna zmora była niczym w porówna- tyle tej wody nie ma, \ da się uratować. mo- przy tym, że Wisła tutaj jest bezbrzeżnie sze. 
gruntówkę. Za parę minut już coś zaczęło · niu z rzeczywistością, z jaką spotkałem się że mnie daleko nie zniosło - pocieszałem się rok a. Pioruny natomiast waliły wokół. aż dziw 
„telegrafować" - cienki koniec kija napiął oko w oko: jeszcze dobrze oczu nie rozwarłem głupio. Nie traciłem jeszcze nadziei: wytęża- mnie zbierał, czemu żaden z nich we mnie nit 
się jak łuk, prawie wody dotykał, tak że coś a j11ż byłem zmuszony je przymknąć oślepiony jąc wzrok próbowałem dojrzeć brzeg i bodaj trafia. się zahaczyło.„ Jeszcze chwilka 1 drut reflektorem błyskawicy i ogłuszony hukiem, rękoma dowiosłować doń Ciemności egipskie, · Już deszcz przestał siekać. i pioruny, jak. 
począł raz w tę a raz w tamtą stronę szarpać jakby Wisła naraz stala się qigantycznym od czasu do czasu przecinane piorunami, a by zmęczone tą diabehką polką też nie tań
się; było już pewnym, że coś wisi i chce się karabanem, po którym całe piekło hiesów za. przede mną_ kurtyna deszczu zasłaniająca wszy czyły, a .brzequ ·jak nie było tak nie było. A; 
uwolnić. Pociągnąłem, hop! - i wspaniała częlo skakać. stko: oto gąszcz, przez który miałem się prze. wreszcie Dobrnąłem. Wyciągnąłem łód:7 na 
brzana już tańczyła fokstrotta u mych nóg. Podźwignąłem się, lecz zaraz, dźgnięty ost. dzierać do brzegu. murawt: i padłem 1męczony, zzi~bnięty, zda. 
Wielka jak cielę. O, ile to jutro takich ryb rą 'wichurą i kłuty boleśnie. !-fWałtowną ma. Skoczyłem do wody i trzymając łańcuch jąc już sobie dobrze sprawę z nieszczęścia, 
będzie na sznurach - radowałem się. sakrą deszczu runąłem znów do łodzi. od łódki próbowałem gruntować. Zanurzyłem jakie mnie nawiedziło: wszystko straciłem, zo, 

Na tęj brzanie skończyłem zabawę z grun- Prz_yzwy:czaiwszy się wreszcie do huku, og. się, głębia do dna. Popłynąłem więc napo. stała mi tylkn pusta łódź W'oda była tak wiel 
tówką, żeby nie robić szumu i nie płoszyć nia i wody lejącej się na mnie jakby ze stra- przek prądu, wiedząc, że tylko w ten sposób ka, że , chociażbym wróclł się do miejsca, 
tego, co i tak miało złapać się na sznury. żackiej prądnicy, stwierdziłem, po kołysaniu dobrnę do celu. Ale ciągnąć łódź jedną ręką, gdzie był11 wysepka, wiedziałem - nic tam 

Po sutej kolacji z ostatniej brzany upie. się łodzi, że · płynę unoszony prądem A więc a drugą płynąć nie jest rzeczą łatwą. Ani brze niP zastałbym . ani wysepki, ani sznurów A 
czonej na obiarl, położyłem się w łodzi wy- to woda zniosła mnie z wyspy. To Wisła na-1 gu nie widziałem ' dłuqo, ani gruntu pod noga- jak tak dalej by szło, to powódź pewna Teraz 
ciągniętej na piach wyspy. Leżałem pod koł- raz przybrała A na wyspie, Boże drogi, cały mi nie czułem. Męka. , uprzytomniłem sobie jaki bylem lekkomyślny, 
derką cieplutkiego powietrza, pieszcząc się mój ekwipunek, odzież, wszystko. Nawet ko. I Po dłuższym takim poran,iu się z prądem wyrzucając na noc wszystko z łod;ai, a przecie:! 
wyimaginowanym widokiem julrzej szych wie ca nie miałem na sobie>, bo wichura go zdarła zrezygnowałem by się nie męczyć daremnie ·nie bardzo bogato bvłem wvekwipowany do 
lorvbów". co tak na oewniaka miałv bvć-na ze mnie ieszcze wtedv adv soałem. Już g~zieś i wdraoałem sie do 1nd7.i oozwoliwszy ją ·lei podróż.o • -
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Co U§lq§zqfll'lq przez radio 
PROGRAM NA NIEDZIELĘ 6 LIPCA 1947 R. 

P~STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

7 .00 Muzyka z pł~t. 8.00 Dziennik. 8.20 Program wieniu red. K. Turkiewicza. 16.15 Z Łodzi: Retit~l 
na ~!ś. 8.28 Koncert ż):.C.zeń część I (z Łodzi). 8,50 śpiewaczy C. Jzygrymówny. 16 35 Z Łodtl: „Na wi· 
z Łodzi „Polska Rodiin11 Radiow4" - pogMank11 downi tygodnia" - fe\i;;ton H. Eilego . 16 ~5 Z ży
J. Pio trowskiego. 9.00 Nabożeństwo z Torun:"l. 10.00 cia kulturalnego. 17.00 „Podwieczorek przy mikro· 

J 

Audycja regionalll&. 11 OO Z Łodzi: „Francisz<:ik Le- fornie:', Hl.15 „Dni Krakowa" - felieton . !$ 25 
har" - audycja słowno-muzyczna w opracowaniu Z Łodzi: „Jasnowidz" - 5kecz M. Melinv w reiv· 
B. Bu~!akiewkza. 11.30 Z Łodzi: „Fonsio Se lerek serii autora. 18.50 Audycja literacka. 19.00 „U na· 
ma głoel' ~ monolog J . Sl!za. 11 .40 Z Łodzi: No· szych przyjaciół". 19.30 Aktualn ości u:twiqkowe . 

. Dziś l w .poniedziałek o god;i; . 19-ej \fłośna tra· we płyty marki „Odeon". 1'.! .05 Pora11ek 'symfonl· 19.50 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. /.0.30 „Spa
gi.~ome~1a h1s:zp~ńska F. de Rojasa „Celestyna" w czny z płyt. W przerwie: - Rodiokronika. 13.30 cerek przez etarek" - aud ycj a slowno-muzvczna. 
rezysem L. Schillera. „Ni~i:icy po wojnie". 13.40 Audycja dla świ etl~c '21.00 Dziennik. 21.30 Audycja Chopinowok~ z 111yt. 

TEATR. TUR w1eis_;m:h. 14.30 Zagadki radiowe .. 14.40 .~awro· 22.05 Z Łodzi: Wiadbmości sportowe. 22.10 Z Ło· 
eony ' - słucho1'risko. 15 .20 Z Łodu: Audycia sio· . . . 

Dziś l w ponledzia~ek o godz. 19,15 głośna ko· wno-muzyczna dla dzieci młodszych „Spiewający dzi. ~2.1.5 ~U~} k~ ta~eczna ~z pl~t. 23.0?. Ostat· 
media Shawa „Pro!esia pani Warren". 

1 
zwierzyniec" wg ż. Brzechwy. 15 40 Pieśni Huqo I nie w1adomosc1 d'Z1ennika. 23 .. 10 \". ;adon10;c1 spor· 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ LUTNIA" Wolfa w v,-yk. I. Lewińskiej . 16 .02 z Lodil: Ko, towe. 23.30 Z Łodzi: Koncert zyC"zen część II. 23.50 
. . • " munikaty 16.15 Z Łodi;i: Llsty l programy w c,mó- Z Łodzi: Program lokalny na jutro. 

Dnś o go~. 19-aj n~~~~j~a opue~al~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
P. Lehara „Kraina Uśmiechu" z Jadwigą Ken- I 
da i Michałem Slaskim w rolach głównych. W ' 
po:iostałych rolach wystąpią: S: Piasecka, D I 
Lubowska, K. ·Chorzewski, K. Koszc·la, A. Sa. , 
win, oraz cały zespół artystyczny, chor, bal~t I 
l wielka ork!estra „Lutni" pod dyr. Wladysła • . 
wa SzczepańśJs,iego. Kasa teatru czynna 1Jd g. I 
11-e.J. 

U\vagal Już wkrótce premiera operetki i 
~Polska Kiew". I 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

1
. 

al. Daszyńskiego Nr. 34 
Dzil f codziennie o godz. 19.20 najwesel. 

Iza komedia G.B. Shawa „ŻOŁNIERZ I BQ. 
HATER" z udziałem Hanny Bielickiej, AdLlfa 
Chronickiego, Kazimierza Dejunowicza, Wc:ndy 
Łuczyckiej, Adama Mikołajewskiego, Da;,uty 
Szaflarskiej, Ludwika Tatarskiego i Feliksa 
Żukowskiego. Reżyseria Józefa Wyszorairskie. 
go, dekoracje Konstantego Mackiewicza. Kasa 
tzynna od ogdz. 17.ej. tel, 123-02. 

ADRI A - „Maria Luiza" 
BAJKA - „Ucieczka w nieznane" 
BAŁTYK - „Goa!" 
GDYNIA - „Maria Luiza" 
HEL - „Nauczycielka bawi slę" 
MUZA (ul. Pabianicka 113) - „Jesse Ja~1" 
POLONIA - „Piotr I" - druga ser:la 
PRZEDWIOSNIB - „Mały gentleman" 
ROBOTNIK - „Przygody Nasredlna" 
ROMA - „Młodość Tomasza Edisona" 
REKORD - „Skandal" 
STYLOWY - „Wesoty PE!łlsjona.t" 
SWIT - „Historia jedneg'o fraka" 
TĘCZA - „Wesoły pensjonat" 
TATRY - „Powrót o h•icie" 
WOLNOSC: - „Piotr I" - pierwsza seria 
WŁÓKNIARZ - „Serenada w dolinie sloAea" 
WISZ.A - „Ojczyzna·· • 
ZACHĘTA - „Czarodziejski kwiat" 
DSWIATOWE (ul. Piotrkow~ka 243) - „Meld11nek 

:z pola bitwy", Walka z epidemiami. Port w An· 
glii. Dodatki. 

TEATR KAMERALNY DOMU 2:.0ŁNIERZĄ 
ul. Doszyńsldego 34. 

Dziś o goiłz. 19.30 komedia G. B. Shaw'a . 
ZOŁNIERZ i BOHATER 
Kasa. czynna od go~ 12-ej. Teł. 123-02 

„1111uu1n1111u1u11nnuuu1uunuuuu1u11unutu1""""łlfllllfllttUuuu 

l Teatr Letni „DAGA TELA" ~ 
~ ~fo!.~kowska . .!_4 ~ 
~ Dziś i codziennie o godz tl}.30 ko. ~ 
• media R. NIEWIAROWIC:ZA z plosen. : 

i:. k:ami Z. Gozdawy i W. Stępnia p. t. ==.~ 
„ICH DWOCR„ 

!. z udziałem A. Dymszy, Haliny Ochals. ,_l 

kiej, Henryki Stankiewicz, Edwarda 
E Dziewońskiego, Henryki Stankiewcz, 7..o- ~ 
i fii, Wilczyńskiej, Jerzego P!c:hslskiego, l 

, !.:: 

1 L~~~~ld:zy~~~ur~~~g~zleń w Teatrze ·=' 

„Bagatela" tel 272-70. 
lllllllłlłltł lłUUltłUllllllllttl1UlłlłUfllłOlllfl11111HllłlłfłUl111flUIUtlllłlj 

Teatr · KomedU Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dnJ 

Dziś tylko ·Jeden raz o godz. 19-eJ 

ZAPISY "andqdatów do 

SZKOL Y PRZEMYSLOWEJ 
przy firmie 

przedlura 
,.G E N T L E Ilf A N'' 
się do dnfia 1!!1 lipca br. 

Dokumentg wymagane przu zapisie: 
l) Metryka urodzenia 
2) Swiadectwo ukończenia 7. klas szkoł9 pomszeclmej 

Zapisy przyjmuje kancelaria szkoły prZH ul. Hipotecznej Nr 3 
Uczniowie szkołg są jednocześnie pracoumikami firmy. Z tf'go ty

tułu przysługują im wszelkie świadczenia socjalne. 
DYREKCJA SZROŁY 
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~_=;;i_ ... --= POWSZECHNA ·-:::~~:::ż:cow w WDZI ! .. ---····=' 

stosownie do porozumienia sie z Okręg. Kom. Związków Za.wod. przystąpiła już do 

sprzedaży chleba pszenno-iylniego 

.:_i==:_·===:::. po cenach interwencyjnych, wynoszących zł 25'- za I kg loco piekarnia. ~~:. 
Sprzedaż tylko dla zespołów fabrycznych na zapotrzebowania, podpisane przez 

kierownika personalnego i Radę Zakładową. które składane być winny w Centrali 
P.s.s„ ul. Piotrkowska 31, Wydz. Produkcji, na 24 godz. przed odbiorem chleba. 

Płatność - :prz·y zamawianiu 

•1UtłllłlOtłłlOltltlłllłlłllUUlllUlłUIUIUUltUIUtMUłlłtlłlłtllllłtlllllłUHłtllłUlllOIU1tUllUltłlllłfltllUllUłl1JtłllllłllłfllłflłllUllłtlllłlllłllllllłllłlłUU;' 

WYDZIAŁ ENERGETYCZNY P~ Z. P. B. Nr 5 
· :przy ul. Armii Czerwonej 8113 

(dałłlnlej l'ł'idzewsha /Hanulahtura} 

zatrudni ·natychmiast: 
3 kotlarzy 
I ślusarza-montera 
I tokarza na armcduret 

Zgłaszać się mogą tylko wykwalifikowani, zdolni do s~odz!elnej 
dokumenty, ewent. referencje i praktyka. 

pracy. Pożądane 

Zainteresowani zgłosić się mogą w g 'dzinach od 8-mej do 15-ej 
Personalny do Biura Kotłowni. 

prze11 Wydział 

OGI.O SZENIE 
Państwowa Centrala Handlowa Oddział 

Wojewódzki w Lublinie ogłasza Przetarg Nie. 
ograniczony na wykonanie urządz-eń wewnę
trznych „Powszechnego Domu Towarowego" w 
Lublinie, przy ul. Narutowicza 15, składają. 
cych się z: regałów, szaf na konfekcję, gab
lot I kontuarów w robocie stolarskie.!, (fornie. 
rowanej t masywnej), w ślusarskiel (.niklowa. 
ne kantownik!) i szklars~iej (szkło zwi.erclad. 
lane, gięte szyby). 

Oferty można składać na całość lub na po. 
szczególne działy robót - stolarskie, ślusar-

Przetarg odbędzie się dnia 15 lipc~ br. o 
godz. 17-tej w biurze P.C.H. przy ui. Lubllrtow 
sldej 13. 

Oferty należy składać w zalakowanych ko. 
pertach, bez żadnych znaków firmowych, u na 
pisem: „Oferta przetargowa na wykonaie urzą. 
dzeń wewnQtrznych „Powszechnego Domu To
warowego". 

Podkładki ofertowe i rysunki oferenci mo
gą otrzymać w Dziale Administracyjnym P.C. 
H. w Lublinie przy ul. Lubartowskiei 13. 

skie i szklarskie. Dyrekcja Pal1stwowej Centrali Handlowej 
Do oferty załączyć należy kwit na wpła- Oddział Wojewódzki w Lublinie zastrze(la so. 

cone wadium w wysolrnści 1 proc. sumy ofe. bie prawo wyboru oferenta niezależnie od wy. 
rowanej do kasy P.C.H„ sokości zaoferowanej sumy, wykonanie tylko I 

Ponadto należy przedstawić wyciąg z Re- części robót objętych kosztorysem, jak r6w. 
jestru Handlowego, odpis . Karty Rzemieślni- I nież unieważnienie przetargu bei podania 
czej na bieżący rok. przyczyn. 

OGŁOSZENIE 

Zakład Oczyszczania Miasta podaje do wlado· 
mości, iż taryfa za wywóz śmieci 1 fekalU jest n&· 
stępujiica: 

a) za jednorazowe wywiezienie 1 puszki· 
śmietnicy z terenu objętego przez ZOM 

zł. 

do wyłącznego oczyszczania . ~0 .-

OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Miejskiego Ogrodu Zoologiczne. 
go ogłasza przetarg na dostawę 220 mtr. sia. 
na i 80 metr. koniczyny. W ofertach należy 
podać ceny loco ZOO lub rampa 10zładunko
wa dworca kaliskiego. 

Oferty w zalakowanych kopertach z na. 

z 
HARCERZE NAD WODĄ 

W pięknie położonej okol\ćy nad Jeziorem 
Lańskim na Mazurach rozbill już namioty har
cerze warszawscy. Ogółem nad Jezioro Lań
skie prżybędzie z Warszawy ponad 700 har
cerzy, którzy rozmieszczą się w 12-tu obozach.. 

SZABROWNICY NA Wil!LKĄ SKALĘ 
W wagonach słomy, nadesłanych do Za.· 

mościa z Ziem Odzyskanych funkcjonariusze 
Służby Ochrony Kolei znaleźli maszyny rol
nicze oraz motory elektryczne. Szabrownicy 
poniosą zasłużoną karę. 

SMIERC INSTRUKTORA P.W. I W. P. 
W gtninie Jarocin zamordowany został ~trza 

łem rewolwerowym instruktor gminny P.W. i 
W.F. dla Przysposohienia Rolniczo. Wojsko. 
wego kapral Otto Albin. 

$. p. Otto All:>in, syn rolnika z gminy 
Jarocin powiat Nisko, przeszedł kampanię bo
jową ostatniej wojny i odznaczony był wie. 
!oma orderami. Dochodzeni\'! jest w toku. 

STAN LUDNOSCI W GDYNI 
Jak wynika ze sprawozdań Mieiskiej Ra. 

dy Narodcnvej , Gdynia liczy obecnie port11t9 
102.000 ludności cywilnej, przekraczając łącz. 
nie z WojF.kiE'.m i Marynarką stan liczebny 
z pr~ed wojny. Przecietnie co miesiąc napły. 
wa do Gdyni około tysiąca nowych mieszka1\. 
ców. W czerwcu br. osiedliło się w Gdyni 
2.000 osób. 

OTWARCIE LINII KOLEJOWEJ 
AUGUSTOW - SUWAŁKI 

W dniu 29 czerwca nastąpiło uroczyste ot. 
warcie linii kolejowej Augustów - Suwałki, 
którą zbudowano dzięki ofiarnej pracy kt~le. 
jarzy i robotników. Jest to druga skolei nowo 
uruchomiona linia kolejowa, która połączy po. 
w'aty z Białymstokiem. Niedawno oddano d~ 
użytku linię kolejową Olecko • Ełk. 
lłlłUłlllUUlflłlllUlflłlllllłlllllllllfłlłlUIUllłlUllllllllUUlłlłlllłlllllłlłlłlł 

Buchalter-bilansista, 
budżetowiec oraz kontysta 

poszukiwani 
Oferty ze szczegółowymi życlorysa. 

mi składać w Biurze Personalnym P. P. 
FILM POLSKI, Targowa 61. 

llllllllllłfllllllłłUllllllłlfJtlllllltllłlłUUłłllllllłllUllUUllllftlftJllflUll11ll 

PA1\i'STWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁA
DY PRZEMYSŁU JEDWABNICZO-GA
LANTERYJNEGO ŁODZ - POŁNOC 
W ŁODZI, ul. Połtldnlowa 67. 

zakupią 10 termosów 
o pojemności ponad 40 litr. do przewo. 
ienia obiadów • 

Warunki do omówienia z· Dyrekcją 

Poszukuiemv w Łod~i lokalu ~adaja
cego się na magazyny o powierzchni 
800 - 1200 m2. 

Oferty pod „Cezapap" do Biura Ogło. 
szeń i Reklam PAP. Łódź. ul. Piotrkow. 
ska 133. 

Poszukujemy od zaraz: 
1 buchaltera 
2 pom. buchalterów 
3 maszynistki. 

-
Reflektujemy na sUy wykwalifikowane. 

Zgłaszać się do Działu Personalneao 
P.C.H„ ul. Piotrkowska 98. 

KRAINA U$MIECHU b) za wywóz śmieci z puszek·śmletnlc w 
rejonie objętym przez ZOM dla Zarz.ii· 
du Nieruchomości w m. Łodzi oraz dla 
innych Instytucji miejskich za 1 pusz· 

pisem: „Oferta na dostawę pas?:y" należy il•••••••••-•••••••••
składać do dnia 16 lipca w biurze Miejskiego operetka w 3-cb aktach Pr. Lehara 

z Jadwigą I\endą I Michałem Slasklm 
w rolach głównych 

Kasa czynna od godz. 11.ej. 

Leharze 
Dr. RATAJ0ZURAKOWSKĄ, specfollstka cho
rób skórnych l wenerycznych u kobiet, kosme
tyko lekarska. Piotrkows'.<a 33 godz. 12-1 I 
3-.5.30. 

Dr. S. iURAKowSKI;j;ecjalista cho~6b skór· 
nych, wenerycznych I mocz<>t>łciowych, Piotr. 
kowska 33, godz. 12-1 1 3-5 30. 

Zaąublone do.hun1ent11 
SKRADZIONO metrykę urodzenia, leg!t. PPS, 
kartę rejestracyjną RK'U Filderl\k Tadeusz, 
Podrzeczna 11> 

kę .so.-
c) za wywóz śmieci z puszek·śmletnlc po• 

za rejonem objętym pnez ZOM dla Za· 
rządu Nieruchomości w m. Łodzi oraz 
dla osób prywatnych - za 1 puszkę 60.-

d) 211 wywóz śmieci luzem wraz z b .do· 
wanlem w rejonie objętym przez ZOM 
dla Zarządu Nieruchomości w m. Łodzl 
- u 1 mtr. sześć. 430.-

•l za wywóz śmieci luzem wraz z ł11do· 
wlotem poza rejonem obj.tym przez 
ZOM dla Zarządu Nieruchomości w m. 
Łodzi oraz dla osób prywatnych - za 
1 mtr. sześć. 500.-

f) za wywóz gruzu, szlaki. demi f łnlegu 
- 2a 1 mtr. tześć. 650.-

g) za wywóz nieczystości z dołów błolo· 
giczoycb - za 1 Itr 0,70 

t tym, ża od :r:alnterasow11nych, którzy nie uistczą 
zaległych rachunków :za usługi ZOM-u w ciągu 
dwóch tygodni, zaległości te b4t}ą pobierane wg. 
nowej taryfy. 

l:.ódi, do.la 30 cie•wca 1947 r. 
ZARZĄD OCZYSZC''l"A.NIA MIASTA 

'W ŁODZI 

Ogrodu Zoologicznego (Łódź, 11 listopada 
172-174) do godz. 10. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 10.30. 

Dyrekcja Ogrodu zastrzeg~ sobie prawo 
wyboru oferenta oraz nieprzyjęcia ofert bez 
podania przyczyn wyboru oferenta. 
Łódź, dnia 5 lipca 1947 r. 

DYREKCJA OGRODU ZOOLOGICZN'B'10 
W ŁOOZI. 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodz~ po1aje do publlcz. 
nej wiadomści, że uprawomocnioną uchwałą 
Miejskiej Rady Narodowej w Łod:<I Nr 15-41 
z dnia 34 kwietnia 1947 r. ulica Radwańska, 
położona w terenie 7 Komisariatu M.O. zo-. 
stała przemianowana na ulicę gen. Karola 
świerczewakiego. 

Łódź, dnia S lipca 1947 r. 
ZARŹAD MIEJSKl W Ł.ODZl 

IJśntlechnlj się 

..,... Ten, który tam Idzie, to mój aó?irv 
zilajomy 

- Widz~, mój dto~I. że masz wysokie 
stosunki. 



St,:. 8 

Dnia 8 lipc_a o god:dnie.lG·ej w dzielnicy 
Śródmiejskie) Lewe) - Południowa 11 odbę· 
dzle się odprawa wszysUdch sekretarzy kół 
partyjnych. Sprawy wa!ne. SłC1Vtiennlctwo o-
bowiązkowe. KOMITET. 

KURSY SZKOLENIO'YlE . I 
Wydział Prop.agandy Komitetu ŁódrJdego 

1awiadam1a, że w pontedzlałek, , lipca, pun-r 
klualnle o godz. 18-eJ odbędzie się plerwHy 
wykład w ramach 3-go Dzielnicowego Kursu 
Szkoleniowego. . 

Temat wykładu: „Polska Współczesna". 

Dzielnice: Bałuty - tow. Czarnecki, ({Gór
Ila - tow. Jakubłoc, Górna Lewa - dyr. So· 
kołowski, Gó:na Prawa - tow, Woskowlcz, 
Sródmtęście ..:.. dyr. Spychała, Staxomiojs!l:a 
- tow. Cytańskl, Sródmieście Lewe - dyr. 
Hryniewicz, Sródmieście Prawe - tow. Nl
t-ecki, Widz-ew - to ·1. Karpiński, Ruda Pabia-
nicka tow. Nowak. 

Dzi Ci 
na 

robotnjcze 
oloniach 

\ 

Wysiłek tnłclator6w uwieczniony sulic:e11em. 
W tyc:h dniach odbyło się uroczyste otwar 

cle kolonii dziecięce! Państwowych Zalda
d6w Przomy1łu Bawełnianego Nr 18 w Ko· 
lumnle. Na uroczystość tę przybyli liczni go
ście z prezydentem ti>w. Stawińskim na cze
le. 

Witajq nas uradpwane t;_,.<rrze dzieci, ma

I 

G Ł O S R O B O T ,N I C Z Y Nr 183 

Ze apor•u - • p 
o·zisiaj tylko ••• 22 spotkania o wejście do Klasy Państwowe; 

Dzisiejsze rozgrywki o wejście do Klasy Pań-
5hvow~j powiększają się znacznie. Do 28 1trntyn, 

m.ających jut pierwszą 
rundę poza sobq, dolą· 
czaja się jeszcze mi
strzowie okri:gowl, któ
rzy w dniu dzisiejszym 
przystępują do cllmina· 
cjl o wejśclP do na· 
srnf ""fraklasy plłkar· • 
sklej. 

ł.ódt - Widzew 
Poznań - HCP 
Kielce - hrtyzant 
Krosno - Legia 
Przemyśl - Polonia 
Zagłębie - Sarmacja (Będzin) 
Sląsk Opolski - Piast (Gliwice) 
Dolny Sląsk - .Victoria (Wałbrzych) 
Szczecin - Pionier 
Bydgoszcz - Polonia . 
Gdynia - Grom 

Gliwice: Piast - Victoria (Wałbrych) 
Szczecin: Pionier - HCP (Por.nań) 
Bydgoszcz: Polonia - Grom (Gdynia) 
Ełk: Mazur - Legia (Warszawa) 
Ostrudza: Sokół - WKS (Siedlce) 

A TERAZ „WYBRA?'.!CY LOSU" 

A teraz przejdziemy 'Clo „wybrańców". Tuta) Jut 
sytuacja się wyjaśniła o tyle, te mamy już prawie 
murowanych 7 kandydatów, a są nimi: Wisła, Po
lonia (Warszawa), AKS, Cracovia, Warta, I.KS I 
Garbarnia. Walka toczyć' się Jeszcze będzie o 
dwa miejsca: w grupie I l grupie 11. 

PRZTIDSTA WIAMY 
MISTRZÓW 

OKRĘGOWYCH 
Do roi.grywek el:ml

nacyjnych przystępują 
następujący mistrzowie 
okręgów: 

War~lawa - Legia 
Sląsk - Jl.uch 
Kraków - Tarnovla 

Ełk - Mazur 
Mazury - Sokół (Ostrudza) 
Siedlce - WKS 
Lubi/n - Sygnal 

KTO Z KI1 i GRA? 
W dniu dzisiejsiym spotkaja się ze sobą: 
ł.ódź: Sygnał (Lublin) - RTS Widzew. 
Kraków: Tarnovia - Partyzant (Kielce) 
Krosno: Legia (Krosno) - Polonia (Przemyśl) 
S!4sk: Ruch - Sarmacja (Będiin) 

Grupa I 

W grupie pierwszej zmierzą sle dzisiaj ze sobą: 
Szombierki - Polonia (W-wa), KKS (Pozulli'I) - Po· 
Jonii\ (Swldnlce), Motor - Wisła, Ogniska - Skra. 

Gt<Upa Il 

Ko a z -e Cracovia zmierzy się z Gedan1ą, AKS z n~szy111 
ZZK, Grochów z Pomorzaninem, Rymer z Orłem 
I RKU z R1.domlaki!'m. 

Grupa 111 

szykujq się do walki ·o puchar \v grupie ostatniej spotkają się w ł:.odd łK8 
z Lublinianką, Tęcza z WMK, KKS (Olsztyn) 1 
Wartą, a. Garbarnia z Polonią (Przemyśl). 

Zgodnie z 
cja K"'1"'7"1'll 

kalendarzem sportowym .PZKol„ Sek
Dziewiarskieoo Klubu Sportowego w 

Łodzi organizuje w dniu 22, 
lipca rb. Ogólnopolski ;oo-km 
szoso1„y wyścig kolarski o 
~uchar DKS-u. W tymże dniu 
odbędzie się ró-wnież 30-km 
wyścig dla młodzików, posia· 
dających karty wyścigowe. 

. Wyścigi odbęd<t się ca tra· 
)) -;e ł.ódż - Łowicz, ze star· 

·, ·1. _ ~!Il o· godz. 9-ej na autostra-1' .'7), 1ie o wylotu ul. Drzezińskiej. 
' -.· ,. Słartowe: dla licencji -
%Q..., _ • OO zł„ karty wyścigowe -

- - 50 złotych. 
Zap:> ,,., "Y»c:gów kierować należy: - DKS, 

Sekcji\ Kolarska, Łódź, ul. Nawrot 73-75 i w dniu 
wyści9ów - na starcie. 

Nagrody: przedmioty wartościowe i dyplomy, 
które będą wrączone zwycięzcom na spec,ialnej u-

Dzisiejsze imprezy 
Spor I owe 

Boisko KP Zjednoczone: godt. 10,3ll - Mecz 
111 arsk! o mistrzostwo klasy A PZPN: Sygnał 
(Lublin) - RTS Widzew. 

Bois!.o ŁKS·u: godz. 18,3ll meci pllkar~kl o "•!· 
ścle do Klasy Pań~twowej: Lublln_ianka - ł.KS. 

roczystości w terminie pói.nicj~zym. Puchar DKS·u 
zwycięzca Ogólnopolsk1ego 100-km Wyścigu zdo
bywa na własność, dla macierzystego Klubu. ·spo· 
dziewany jest liczny udział w tym wyścigu zawod· 
ników zamiejscowych. 

Z tych wszystkich spotkań pewne wątpllwoścl 
co do wyniku możn.a mleć co do meczów: w uiu· 
pie I - Polonia (W·wa) - Szombierki I w grupie 
II - RKU - Radomiak. 
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Wę r w Y .O 6z 
· młodzieiy łódzkich szkół średnich 

Dnia 1 sierpnia 1947 r. wyruszył z Łod.:ii szczypiorniaka (wszystkie z rezetwami}, nc 
,,Wędrowny Obóz Kolotski Junaków PW". Jak I i programów ogniskowych (dwóch han:noni· 
już donosiliśmy obóz ten ma za zadanie pro- stów, 1 skrzypek, 2 gitarzystów, 2 pianlstów 
pagowctć spor! i tężyz~ę fizyczną wśród naj· 1 szofer itd.). 
szersayc'h warstw społeczeństwa wojewódz- Widać z tego, że młodzież szkolna łódzkG 
twa łódzkiego. wychowana jest wszechstronnie. Uczestnicy 

Czy obóz podoła tym zadaniom? Jesteśmy obozu chcq pokazać, że można jednocześni! 
przekonont, że tak. Program zajęć przewidu- i dobrze grać w piłką t deklamować arcy· 
je codziennia rozgrywki sportowe lub poka· dzieła literatury polskiej. 
zy, ora:1 ogniska lub wieczory kulturalno- Większość uczestn1ków obozu stanowic 
świetlicowe. Obóz liczy 25 junaków PW, ucz· uczniowie 1ll Pońslvr. Gfmnazjum i Liceutr 
niów łódzk1ch szkół średnich. W tej 'iiczb!e fm. St. Żeromskillgo, poza tym dokooptowane 
mieści sfę palna obsada piłki siatko'"vej, piłki k!lkJ.t uc:mfów z XVI Państw. Glmn.. L V-::eun 
koszykowej, lekkie\ o:\lelyki, piłki nożnej, i 52 Szkoly Handlowej. 

o ,,,skandalu qdańshin1u 
____ ._. ______ '""!"' ______ ...,...., ______________________________________ __ 

..le!iizcze 

• IC o ez n. -s 
Łoza· jeszcze nic nie wie o uchwale PZB I' 

tek i inicjatorów. W przemówieniach oko- Taką decyzję powzięto wcz.oraJ na nadzwyr.zaj
liqnośclowych robotników [ kierownictwa nym zebraniu zanądu Łódzkiego Okręgowego Zw. 
PZPs Nr 18 brzmi radość z dzieła dokonane- Dokserskiego, .twolanego w związku z zajścinm na 

turnieju czterech okręgów w Gdańsku. 

mówi, te kierownik drntyny ma prawo złożył p10· / nla przy udziale obu stron zalnteresowanycn, a .., 
test nie tylko odnośnie którejś z walk, ale nawet przeciwnym wypadku odniosla się do nad1.wyczaj· 
odnośnie całości zawodów. ncgo plenarnego zebrania Polskiego Związku Bt1k· 

31 Kierownik drużyny, p. Ejme, dokładał WSLY· . sersklego. go, . L.O.Z.D„ jak się okazuje, do lej chwili nie o-
Ze sceny przemawlafą do nas dzieci. W trzymał jeszcze oficjalnego komi~nlkatu z P.Z.B. 

· li l I ! d I I w Poznanlu w sprawie dożywotnieJ dyslcwallflka-piosence pow a no opow a .a ą nam alt cjl Woźniakiewicza, z rozciągnięciem na wszystkie 
bardzo dobrze im w tym domu. Mała 5-letnia dziedziny sportu (li 1 dyskwalifikacją 2-letnlą Ta· 
dziewczynka z prostotą bez tremy deklamu- borka, oraz 3-meslęcrną - kierownika dmtyny 
Je wierszyk: „Już nigdy czołgi niemteckle łódzkiej, p. Ejme, nie mniej jednak już teraz posta
nie zdepczą nam zlemt OJ'"""stej". Prezydent nowi! zapoznać się z przebiegiem zajść z ust kle· 

stklch mo711wycb starań, aby zavmdy doprowadził · Na za.l{ońc1enle warto jeszcze nadmlenll:, h 
do końca i nie narazić organizatorów na ~rzykro· ewentualna dyskwalifikacja Taborka naleiala wv· 
ścl z tego powodu, co mu się w zupelnok1 ud~lo. , łącznie do kompet\"!ncjl L.O.Z.B., a nie P.! B. 

4) Zawodnicy łódzcy, z wyJątkiem walki w wa· \ Sptawa więc „skandalu gdańskiego" 1 k wid I· 
dre pólśrednlel, stoczyli wszystkie swe walki I swe • a z 
sportowe zachowanie podkreślili jesicze okrzykiem '!Y· będxle miała Jeszcze dalszy epilog. 

--• rownlka drużyny łódzkiej, aby zająć odpowiednie 
tow. Stawiński życzy wszystkim orqanlzalo· stanowisko we właściwej chwlll. · 

na częić organizatorów po skończonym turnieju. 

CO POSTANOWIONO? 
tom jak r.ajlopszych wyników. . 

CO ZEZNAL KIEROWNIK D1lUżtNYł Wychodzą z założenia, że w sprawie tej powln-Najlopszą zapłatą za wasze trudy bedą z ś · .' · · no być przeprowadzone s•czego'łowe I wyczerpują· 
l'O ultonczenlu wakacji. zdrowe ogor:z:a?e ro- wynika, te: ce dochodzenie, zarząd ł.OZB postanowił zw1óclć 

· · I o wladczenia k1erown.lka druzyny, p. EJme, ~ 

dosne, twa1ze wychow~nków waszyc:h. Po I) P. Derda dyskwalifikując Woźniakiewicza się do Zrywu z prośbą o dostarczenie przez niego 
"akończeniu oficjalne! części programu, zer· uczynił to nieformalnie, uchybiając przepisom re· oficjalnych wypowiedzi w całej tej sprawie zawod· 
qlądamy w każdy kąt zaliudow-nla kolonii· gulamlnowym, a przez to samo stwarzając prece- ników: WoźnJa.ldewlcza I Taborka, oraz czekać na 

·~ dens Incydentu, który miał miejsce. oficjalny komunikat P.Z.B. z Poznania. 
"'ego, · wszędzle czysto, przyjemnie, przytul- 21 Zachowanie się kierownika drużyny 'było w razie potwierdzenia się enancjacjl prasy sto· 
1'ie. · 1 z11odne z regulaminem, gdyt składając prote,st lecznej, która została szybciej powiadomiona od 

- Nie mamy Jesz.cze łótek, gdyt nie star- ~zeclwko werdyktowi sędziowskiemu, działa! ~ okręgu (!) o uchwale ~arządu P.Z.B. - ł.O.Z.B. 
czyło nam funduszów więc d:i:iecl w t ro yśl )lrzeplsów regulaminu P.Z.B„ który wyraźnie zwróci się z prośbą o przeprowadzenie dochodze· 
ku śpią jeszczo na 'sprężynowych :C::era: llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!HlmlllfllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llll!llllllllłll!llllllll»lllUI 
cach i siennikach, lecz w przyszłym roku łóż
ka będą napewno - wyjaśnla mi Jeden z inf-
c).tztoróvr kolonii. · 

.Przedziera się do mnie Je'clna z matek: 
- Napiszcie do waszeJ gazety, opiszcie 

Ws~stko Jak dobrze tu na.11zym dzieciom, 
wycho\•ral.'lm JUź dwoje dzieci, lecz !adne 
jeszcze, nie przeżyło tak pięknych wakacJi. 
Napiszcie, niech wszyscy przeczytają 1 mo
~e w roku następnym wszy::itkte zakłady pra· 
cy zorganizują takle kolonie, może wszystkltr 
dzieci łódzkie korzystać będą mogły z po
bytu na wsi. 

NajbardzieJ Jednak byłam zdziwiona 
porcją obiadową. Kierownlcz:ka. kolonii wyf a
śni~ mi, :ie dzieci nez powietrzu mają „Wll· 
czy apetyt. ZJedzq napewno wszystko, a 
mote być, te nawet poproszą o „repetę '. 

J. P. 

W środę powrócili do Łodzi uczestnicy I Ogólnopolskiego Spływu Kajakowego Włók
niarzy do Szczecina. Uczestnicy spływu podczas przemuzszu s Dworccr Kaliskiego do 

domu Zw:iązk6w Zawodowych 

Doświadczalna stacja energii 
atomo\"łei 

W niewielkim miaśteczku na połudnh. 

Sianów Zjednoczonych w M<:llhallstone był 
profesor uniwersytetu w ToneHe, Wild.root u· 
rządził plerwsl!e prywatne, dołwladczalne 

laboratorium do bad.<rń nad -enetglq atomo· 
wq, stosowaną dla celów pokoJowych. Do· 
tyehczasowe doświadczenia WUdroofa wy. 
l•azały przy minimalnym zutyclu uronu osią· 
gnlęcie takich tempen1tu1 l Mpędu enarg•· 
tycznego, jakie dałoby alę oslqgnqć pr:ry zu· 
tyciu wielu ton innych pallw. Dośwladczal· 
vq stację Wildroofa wspomogajq fedynle or. 
gauizacf e naukowe i prywatni uczeni. Mlmc 
leli wydajnej pomocy Wildroof Jut teraz ska1 
iY się na wąokle możliwości prac:y. W. Hicie, 
•kierowanym do rektora Vłsconsln·Ulll•ersll} 
z prołbq o pomoc, atwlenlził on, le „bada
nia nad energią, kt6ra mogłaby u11c1ęśli· 
wićt ludzkość, (a Jest obecnie zużywana we 
w1ęcz odwrotnym kierunku), powinno pro· 
wadzić państwo. Niestety, n.ane państwo 

dotąd Jeszcze nie po~uwa się do obowiązku 
us:rc1ęśliwlenła kogokolwiek". 
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CENNIK o~· OSZEiil Wydawnlctwa "Głosu l'I obotnlczego" w Ł.odz! obowlqzujqcy o~ dnia 15 czerwC'Cl 1947 Mku. W ;cie: od 1-100 mm. zŁ 50, 101-2DO mm. zł 60, powyteJ zł 70, 
Zc:i:_ tekstem, od 1-100 mm. zł 35, 101 - 200 mm. zł 45, P.OWfżej zl 60. Drobne ia Jedno al owo: poszukiwani~ rodziD zl 20, bcmcilowe (le karze, kUP.IlO l S})tzedai) zL 25, zguby zł 20. 

P,Oszuklwonie P.tacy zL 10. W. nledzi&l~ i tw1ęta 50~/e droiet. · -




